Dziś: Kpt. Pekka - as wywiadu rosyjskiego 
Dziś 10 stron Cena numeru ШФ sr © 


Oredomwnii 


Codzienne ilustrowane pismo narodowe i katolickie 
Nr. 271 Ł Rok 66 Piątek, dnia 20 listopada 1936 


Minister $alen$ro popełnił samobójstwo! 


Najbliższy współpracownik Bluma, oskarżony o dezercję z wojska w czasie 
wojny światowej, otruł się gazem świetlnym 


o dezercję podczas wielkiej wojny, 
której pierwsze miesiące, do r. 1915, 


Min. Salengro był jedną z najwy- 
bitniejszych osobistości obecnego ga- 


Przyszła bowiem najzupełniej niespo- 


nry | 


E К 
Robert Salengro 


Paryż. (PAT) Min. spraw we- 
wnętrznych Robert Salengro zmarł na- 
gle dziś o godz. 9 rano w swojem mie- 
szkaniu w Lille, gdzie od wielu lat był 
burmistrzem. Salengro cierpiał od 
dłuższego czasu na wadę serca. 

Premjer Blum udaje się dziś po 
południu do Lille. 

Paryż. (PAT). Agencja Havasa 
donosi z Lille, że posługaczka min. 
Salengro, która przybyła o 8 rano do 
mieszkania ministra, już przy otwie- 
raniu drzwi wejściowych poczuła sil- 
ny zapach gazu. Zaniepokojona, we- 
szła do sypialni i ujrzała ministra, 
leżącego bez życia na łóżku. Jak się 
zdaje, minister pozamykał wczorajsze- 
go wieczora wszystkie drzwi i okna 
i otworzył kurki gazowe. 

„Paryż. (РАТ). Minister Salengro 
telefonował wczoraj około godz. 18 z 
Lille do dyrektora swego gabinetu, a- 
by zawiadomić go, że znajduje się w 
stanie całkowitego wyczerpania i że 
nie będzie mógł powrócić do Paryża 
przed upływem kilku dni. Minister 
prosił, aby powiadomić premiera Blu- 
ma о jego zamiarze pozostania jeszcze 


przez jakiś czas w Lille. 
STENE (PAT). Agencja Havasa 
donosi z Lille, że brat zmarłego mi 


Salengro oświadczył, że minister, s 
nie wstrząśnięty paroma wypadkami 
śmierci w rodzinie, a w szczególności 
utrata żony, oraz ostatniemi pwałtow- 
nemi atakami przeciwko niemu — po- 
pełnił samobójstwo. 

Lille. (PAT), Pogrzeb min. Sa- 
тепате odhędzie się w sobotę o godz. 

“еї, 

Lille. (РАТ). Dziś о godz. 8-ej ra- 
no minister spraw wewnętrznych i 
mer miasta Lille p. Roger Salengro 
został znaleziony w mieszkaniu pry- 
watnem bez życia. 

Na wiadomość o zgonie p. Salengro 
konsul R. P. p. Jan Sławiński w za- 
stępstwie nieobecnego kierownika pla- 
cówki złożył kondolencje w prefektu- 
rze i w merostwie m. Lille. 

Paryż. (PAT). Wiadomość o na- 
głym zgonie ministra spraw wewn. 
Salengro wywołała w paryskich ko- 
łach politycznych ogromne wrażenie. 


+ | dziewanie, aczkolwiek minister już od 


dłuższego czasu był chory na zapalenie 
aorty. Rodzina jego, zamieszkująca 
w Lille, którego merem był zmarły mi- 
nister, zastała go dziś rano w łóżku 
bez życia. Przywołany natychmiast 
lekarz mógł stwierdzić tylko zgon. 

Wiadomość o śmierci ministra wy- 
warła wrażenie tem większe, że w о- 
statnim tygodniu dopiero na terenie 
izby deputowanych rozpętana była 
przeciwko ministrowi gwałtowna kam- 
panja, oskarżająca go o dezercję w 
czasie wojny. Premier Blum, który 
zabrał głos w tej sprawie, rzucił cały 
swój autorytet w Obronie zmarłego 
dziś ministra, a komisja, powołana 
przez premjera, która zbadała całe 
dossier wojskowe zmarłego, stwierdzi- 
ła Дело мде, WSZYS! 178 
menty,. dotyczące ага? 


zmarlego, stwierdziły niezbicie, iż zo- | fi 


stał on przez sąd wojenny uniewinnio- 
ny z zarzutu dezercji. Prży tej róz- 
prawie przytoczony został również 
fakt, że min. Salengro, wzięty jako żoł- 
nierz do niewoli, skazany był przez 
niemiecki sąd wojenny za odmowę 
pełnienia pracy w niemieckich fabry- 
kach amunicyjnych. 


Sza, 


go kompetencji, 
bardziej 


binetu, zaś rola jego była tem więk- 
że zagadnienie strajków okupa- 
cyjnych, podlegające bezpośrednio je- 
było jednem z ngj- 
spornych i niebezpiecznych 
dla obecnego rządu zagadnień. 
Sprawa obsadzenia teki spraw we- 


wnętrznych, którą kierował min. Sa=. 


lengro w towarzystwie podsekretarza 
stanu, radykała p. Aubaud, będzie w 


obecnej konstelącji politycznej zagad- 


nieniem dość trudnem do rozwiązania. 
Przy obsadzaniu bowiem tej osieroco- 
nej przez nagły zgon ministra teki wy- 
sunięta zostanie napewno przez rady- 
kałów jako naczelny warunek sprawa 
gwarancji, że nowy minister w spra- 
wie strajków okupacyjnych zajmować 
nowiska. 


„Nagła śmierć* francuskiego mini- 
stra spraw wewnętrznych Saiengro 
okazała się, jak zgóry można było 
przypuszczać, mimo pierwszego tele- 
gramu Polsk. Ag. Tel., samobójstwem. 

Salengro został przed kilku miesią- 
cami oskarżony przez prasę narodową 


Włochy i Niemcy 


uznały rząd 


gen. Franco 


Oficjalni przedstawiciele tych państw udaja się do Hi- 
szpanji celem podjęcia stosunków dyplomatycznych 
z rządem narodowym 1 


Rzym. (Tel, wł.) Urzędowo dono- 
szą: „Wobec tego, że rząd gen. Fran- 
co zajął większą część Hiszpanii i 
wskutek tego, że rozwój Sytuacji wy- 
kazuje coraz wyraźniej, że w pozosta- 
łych częściach Hiszpanji niema mo- 
wy o wykonywaniu władzy przez fak- 
tyczny rząd, postanowił rząd faszy- 
stowski uznać gen, Franco i wysłać 
przedstawiciela dla podjęcia stosnn- 
ków dyplomatycznych. Przedstawi- 
ciel uda się natychmiast do Hiszpanii. 
Obecny przedstawiciel w Hiszpanji z0- 
stanie odwołany,“ 


Berlin, (Tel. wł.) Rząd niemiec- 
ki, według oficjalnego komunikatu, 
postanowił uznać gen. Franco, јако 
prawowitego przedstawiciela Hiszpa- 
nji, . Dotychczasowy przedstawiciel 
Rzeszy Niemieckiej w Alicante, zostal 
odwołany. Nowy przedstawiciel zo- 
Stanie wkrótce mianowany i uda się 
do Hiszpanji, aby nawiązać stosunki 
dyplomatyczne z rządem gen, Franco. 
Przedstawiciel byłego rządu hiszpań- 
skiego opuścił już Berlin z własnej 
inicjatywy w początkach listopada. 


Powstańcy w centrum Madrytu 


Rozstrzelanie biskupa przez czerwonych 


Paryż. (PAT.) Korespondent Ha- 

zy armji powstańczej w Avilla 
Kolumny płk. Asensio i Del- 
roczyły dnia 17 bm, wieczo- 
rem na ulice północnej dzielnicy Ma- 
drytu. Z rana wojska te odparły atak 
na dzielnicę uniwersytecką, a około 
południa zajęły stadjon i szpital, po- 
suwając się o 500 metrów naprzód i 
dochodząc do dzielnicy Argeilles. — 


Czołgi powstańcze docierały do ulicy 
Ruperto Chapi; gdzie o zmroku roz- 
poczęły się zacięte walki. 

Paryż. (PAT.) Havas donosi z 
Avilla, że otrzymano tam wiadomo- 
ści, iż wśród szeregu wybitnych озо- 
bistości, rozstrzelanych ostatnio przez 
wojska rządowe w Cuidad Real — 
znajdował się tamtejszy biskup ks. de 
Estegana y Echevarria. 


przebył jako cyklista łącznikowy, pó- 
ki nie wyszedł samowolnie z okopów, 
udając się ku rowom niemieckim — 
poczem wszelki o nim ślad zaginął, aż 
do listów, które zaczął z niewoli nad- 
syłać. 

Znaleźli się świadkowie, że Salen- 
ro został wtedy skaząny za dezercję 
na śmierć zaocznym wyrokiem sądu 
wojennego. Zrazu usiłował temu prze- 
czyć, lecz do prasy narodowej zgłosiło 
się kilkunastu świadków, oficerów i 
podoficerów, którzy wyrok ten ogła- 
szali, a nawet dla kancelaryj wojsko- 
wych przepisywali. Mimo to Salengro 


nie zaskarżył prasy o zniesławi: 
chociaż go do tego ciągle wzy 
rząd nie chciał ogłosić jego aktów 


wojskowych, mimo, że mnóstwo pism 


A ona 
prasówej wyszło też fa jaw, 


gro był notowany w wojsku jako agi- 
tator wywrotowy i zaraz po mobiliza- 
cji został aresztowany pod zarzutem 


„antymilitar: 2 Równocześnie To- 
sły zgłoszenia świadków, wybitnych 
oficerów, dekorowanych wysokiemi 


odznaczeniami i wielokrotnie rannych, 
którzy fakt dezercji 1 skazania bez- 
względnie potwierdzali. 

Wkońcu rząd Bluma nie mógł dłu- 
żej ograniczać się do oratorskich na- 
paści swego premjerą na „bezecnych 
pismaków* i do zapowiedzi, że ob- 
ostrzy ustawę prasową. Do parlamen- 
tu została wniesiona interpelacja. Aby 
ја sparaliżować w zarodku, p. Blum 
zorganizował rodzaj „ankiety“, t j. 
badania aktów wojskowych Salengro. 
Kierować miał tem wybielaniem gene- 
rał Gamelin, który wszakże publicznie 
się odżegnał od roli, јака mu zamie- 
rzano narzucić, i całą działalność owej 
„komisji* zgóry zbagatelizował, zrzu- 
cając z siebie wszelką odpowiedzial- 
ność i odsuwając próby złączenia swe- 
go nazwiska z całą tą operacją. х 

Jak przezornie postąpił, okazało 


się po ogłoszeniu sprawozdania owej 
„komisji“, 


etego przez prasę na- 
dzeniem bez żadnych 
ogródek, że właściwe dokumenty, t, j. 
wyrok skazujący itd. zostały poprostu 
z aktów usunięte (zacytowano odno- 
ény okólnik ministerstwa wojny 7 
września rb.), inne zaś uległy bijącemu 
w oczy sfałszowaniu, np. rzekomy wy- 
rok, uwalniający Salengro, który miał 
zapaść ... w zaoczności, którego to wy- 
padku nigdy jeszcze we Francji nie 
było! Dyskusja parlamentarna nad 
interpelacja przyniosła mnóstwo dal- 
szych oskarżeń, tak, że jasnem się sta- 
lo, iż kampanja przeciw ministrowi- 
dezerterowi będzie prowadzona dalej 


i musi zakończyć się zwycięstwem 
sprawiedliwości. 
Wobec tego wydaje się zupełnie 


pewnem, iż Salengro albo sam się za- 
bił, albo też został sprzątnięty, gdyż 
skandal, jakiego stał się przedmiotem, 
groził rzadowi nieuchronnem obale- 
niem przez oburzoną opinję publicz- 
ną. Tem niemniej zdaje się, że kampa- 
nia będzie prowadzona dalej, gdyż 
Blum, broniąc swego ministra, zesoli- 
daryzował się z nim i stał się winnym 
tuszowania jego występków. 
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60 zabitych i 200 rannych w Bajrucie 


Muzułmanie splondrowali całą dzielnicę chrześcijańską 
i spalili wiele domów 


Paryż (Tel, wł) W związku zy chrześcijan, paląc wiele domów. O- 


rozruchami, które miały miejsce w | statnio rozruchy znowu się powtórzy- 
nocy z niedzieli na poniedziałek уу | ły. przyczem padło kilku zabitych. 
Bajrucie, dochodzą dalsze adomo- | Liczba zabitych po obu stronach wy- 
ści, świadczące о bardzo krwawym | nosi 60 osób, rannych zaś około 100 
ich przebiegu. Muzułmanie splondro- | osób, 

wali dzielnicę zamieszkałą p 


rrr 


Lud Francji żąda ładu i porządku 


Znamienne echa z obrad Sejmików prowicjonalnych 


Paryż (Tel, wł) We Francji na- Z głosów, jakie padały na tych 
stąpiło w całym kraju otwa sesji | sejmikach, wynika, iż lud francuski 
t zw. sejmików  prowinejonalnych | żąda utrzymania ładu społecznego i 
(rad generalnych), które obradowały gospodarczego w kraju. Co do li- 
nad sprawami poszczególnych depar- | tyki zagranicznej te sejmiki opowie- 
tamentów, działy się za dalszą pracą nad ugrun- 


towaniem pokoju międzynarodowego 
MBadio „ру: części składowe 
elektromotory, 


Trzy samoloty niemieckie 
wylądowały w Polsce 


Lot ćwiczebny do... Polski i.., przymusowe lądowanie na 
terenie województwa krakowskiego i kieleckiego 


Kraków. (РАТ), W dniu 17 bm. 
na terenie województwa krakowskie- 
go i kieleckiego lądowały przymusowo 
trzy samoloty niemieckie, pochodzące 
ze szkoły pilotów w Gliwicach, 

Samoloty te wystartowały wczoraj 
między godz. 14,15 w celu odbycia lotu 
'ćwiczebnego na wysokość. Piloci, 0- 
siągnąwszy wysokość ponad 4000 me- 
trów, zbłądzili i w przekonaniu, że le- 
cą nad pasmem Odry, posunęli się aż 
nad Wisłę. Po zmierzchu z braku ben- 
гулу wszyscy trzej lądowgli przymu- 
sowo, a mianowicie: pilot Erik Kortz 


wylądował pod Oświęcimiem pow, 
bialskiego, pilot Paul Mokry w Skot. 
nikach pod Kobierzynem pow. krakow 
skiego, wreszcie pilot Arnold Mueller 
wylądował pod Częstochową, d 
W czasie przymusowego lądowanią 
podwozie aparatu, pilotowanego przez 
Paula Mokry'ego, uległo uszkodzeniu, 
Wszystkim lotnikom udzielono ną 
miejscu pomocy, zaopatrując ich w 
benzynę. Po naprawieniu uszkodzenia 
wszyscy lotnicy niemieccy za zezwo: 
leniem władz wystartują w dniu dzie 
siejszym z powrotem йо Gliwic, 


i dalszem zbrojeniem armji francu- 
Zawówki золою, 


skiej, która jest strażniczką tego po- 
„EERRO-ELEKTRICUM" 


koju. 
Łódź, Piotrkowska 123 (w podwórzu) 
Filia ul. Zgierska 56 telefon 111-69. 
n 10846 


W związku z temi obrądami prasą 
podkreśla, iż będą one miały duży 
wpływ na. kształtowanie się polityki 
rządu, który musi się liczyć najbar- 
dziej z bezpośrednią opinią społeczeń- 
stwa, 


Zajścia na Politechnice 
w Warszawie 


Do incydentów doszlo podczas wykładu prof. Wolfkegó — 


Pojedynek z falą Atlantyku 


Ciężki egzamin statku „Batory“ — w: motorowiec zdał go 
chlubnie 


Gdynia, 18, 11. Statek „Batory“, 
który przybył do Gdyni w sobotę wie- 
czorem, ро wyładowaniu towarów, 
odpłynął do Goeteborga, gdzie zosta- 
nie poddany normalnemu remonton 
Okręt w ostatniej podróży odbył cięż- 
ki egzamin. Na Atlantyku natrafił 
ną wyjątkowo ciężką, bardzo rzadko 
spotykaną burzę. Najstarsi członko- 
wie załogi nie pamiętają tak gwal- 
townego „kiwania”, tak ciężkiej wal- 
Ki z falą. 

Wezbrane fale spłukiwały z pokła- 
du dziesiątki metrów łańcucha, po- 
szła па dno jedna z kotwic statku, Do 

-s«Nowege Jorku okręt dopłynął z- pra- 
sz, Wie trzydniowem opóźnieniem. 4 

Okręt burzę wytrzymał dobrze. 

Zdał egzamin kadłub i maszyny, Pa- 


Młodzież węgierska przeciwko Żydom 


Demonstracje przed bankami, zatrudniającymi Żydów i na 
uniwersytecie 


Budapeszt (ATE) Na wyższych 
uczelniach w Budapeszcie doszło do 
ponownych zajść przeciwżydowskich, 

Ną politechnice studenci węgierscy 
rozrzucili odezwy, wzywające do de- 
monstracji przed trzema głównemi 
bankami żydowskiemi. Demonstrację 
wyznaczono na wczoraj wieczór. W 
odezwach podkreślono, że wymienio- 


sażerowie „Batorego“, widząc statuę 
wolności, zaczęli dopiero oddychać 
spokojniej, Równocześnie wchodził 
do portu nowojorskiego największy 
statek świata „Queen Mary*. 

Olbrzym angielski, przebył krótszą 
od „Batorego“ trasę, a jednak spóźnił 
się o całe prawie dwa dni. Komen- 
dant olbrzyma chciał pokazać, że 
„Queen Mary“ nie potrzebuje w czar 
sie przeciwnej burzy zmieniać kierun- 
ku jazdy. Nie powiodło się to. „Queen 
Mary* odniósł tyle uszkodzeń, że „Ba- 
tory* w porównaniu z nim wyglądał 
„czerstwa i zdrowo", Takie świądec- 
two naszemu  motorówcówi 
ci, którzy przeszli z nim tę nit 
silną burzę. (p) 


ne banki zatrudniają przeważnie Ży- 
dów, podczas gdy młodzież węgierska 
cierpi głód. Należy zmusić je do хаап» 
gażowania conajmniej 95 proc, perso» 
nelu chrześcijańskiego. 

Grupa studentów wtargnęła do sal 
wykładowych i wezwała studentów Ży- 
dów do wstrzymania się przez 8 dni od 
przychodzenia na wykłady.  Gmachy 
uniwersytetu i politechniki strzeżone 
były przez silne oddziały policji, która 
nie dopuszczała do gromadzenia się 
studentów. Do uczelni wpuszczano }е- 
dynie za legitymacjami. 

W akademji muzycznej i na fakul- 
tecie medycznym zmuszono studentów 
Żydów do opuszczenia sal wykłado- 
wych. 


Decent Dr. med. 
„Benedykt pylewski 
choroby uszu, nosa i gardła. Wady mowy i głosi 
Łódź, Bandurskiego 12, m. 3 
Przyjmuje od 4 —6 po poł. Tel, 222-80 
n 19855 


Sukces Polaków w wyborach amerykańskich 


W wielu stanach Polacy zdobyli różne poważne godności 


Nowy Jork. (РАТ). Wynik wy- | Ponadto wybrano Polaka Schefflera 
borów dla polonji amerykańskiej był | sędzią miejskim. 


Sytuacja na uniwersytecie wileńskim 


Warszawa. (Tel, wł.) W środę 
w południe na politechnice w Warsza- 
wie doszło do nowych zajść, Podczas 
wykładu prof. Wolfkego weszła grupa 
studentów i rzuciła do sali bombę z 
gazami dyranemi i obrzuciła profesora 
jajami. Wywiązała się bójka, w czasie 


której dwóch studentów-=żydów do- 
tkliwie poturbowano. 
Rozmaite publikacje, omawiające 


sytuację masonerji w Polsce, wspami- 
nają o jakimś p. Wolfkem, jako jed- 
nym z głównych przedstawicieli na 
terenie Polski. Czy ten mason Wolfke 
jest identyczny z prot. Wolikem z po- 
Kagan warszawskiej — nie wiemy. 
= red. 

Wilna (Tel. wł.) We wtorek minął 
czwarty dzień, odkąd młodzież zgro- 
madziła się w Domu Akademickim, 


Senat radził przez kilka godzin, 
ale odpowiedzi na żądanie młodzieży 
nie udzielił. Przed Domem Akade- 
miekim zgromadziły się tłumy, która 
przynosiły żywność, 

Gdy młodzież wieczorem zorjento- 
wala się, że odpowiedzi nie otrzyma, 
odbyła wiec, na którym uchwaliła, ża 
od środy nie przyjmie żadnych paczek 
żywnościowych i przerwie połączenie z 
miastem a Dom Akademicki nie będzie 
odpowiadał na wezwanie telefoniczne. 


Dr. med. Н, ZIOMKOWSKI 

specj, chorób skór, wener, i moczopłciowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel, 11 
Przyjmuje 9-12 i 8-9 w niedzielę: 


n 19814 


Wielka rada faszystowska 


Rzym. (PAT) Posiedzenie wiel- 
kiej rady faszystowskiej rozpocznie się 
dziś о godz, 22 pod przewodnietwem 
Mussoliniego, 


Wojna na Wschodzie 
Pekin. (PAT), Wojska mandżur- 
sko-mongolskie rozpoczęły dziś zrana 
zaciekły atak na Taolin, poparty przez 
czołgi i samoloty bombardujące ja- 
pońskie, 


Odmowa Włoch 


Rzym. (РАТ). Francuski charge 
d'affaires Blondel otrzymał polecenie 
zwrócenia się do rządu włoskiego z 
propozycją © przyłaczenie się do 
wspólnej demarche „ nrotestacyjnej 
przeciwko wypowiedzeniu przez Niem- 
cy klauzul rzecznych traktatu wersal- 
skiego. Korespondent Havasa dowia- 
duje się, że rząd włoski odpowiedział, 
iż nie może się przyłączyć do tego ro- 
dzaju demarche. 


Aresztowanie Francuzów 


Paryż. (РАТ). Agencja Науаѕа 
podaje następujące szczegóły o aresz- 
towaniu kilku obywateli francuskich 
w Badenie. Aresztowano mianowicie 
5 Francuzów, z czego ?-ch za publicz- 
ne wygłaszanie teoryj komunistycz. 
nych, 2-ch — za rzekome wykroczenia 


Sprawa zumienia 7 
а ńskiego 


Londyn (Tel. wł) Wiadomości o 
zawarciu przez rządy niemiecki i ja- 
poński specjalnego układu wywołały 
wielkie poruszenie w eałym świecie. 
W związku z tem minister spraw za- 
granicznych Anglji, Eden, przyjął am- 
basadora japońskiego, od którego za- 
żądał wyjaśnień w sprawie porozu- 
mienia. 

Prasa angielska donosi, że układ 
ten zawiera się z dwóch części, 
Pierwsza część jest o charakterze han- 
dlowym druga jest wymierzona prze- 
ciwko komunizmowi 

Pomimo zapr 


ń prasy japoń- 
skiej o istnieniu porozumienia japoń- 
sko-niemieckiego ze źródoł moskiew- 
skieh donoszą, że w tych dniach zo- 
stał układ ten parafowany. 


Dr. тед. L. NITECKI, speej, chorób skóre 
nych, wener, i moczo-płeiowych 
Łódź, Nawrot 32 — telefon nr. 213-18 
Przyjmuje od 8—9.30 rano i ad 5.30—9 wiecz. 

W niedziele i święta 9—19. а zost 


В. konsul litewski 
skazany za nadużycia 


Ryga (РАТ). Z Kowna donoszą: 
B. konsul litewski w Anglji i році 
niowej Afryce Raczkauskas został 
skazany na 4 lata ciężkiego więzienia 
za szereg nadużyć. 


naogół korzystny, Pięciu Polaków we- 
szło do kongresu: Kociałkowski, Din- 
gel, Schietz, Lesiński i Sadowski. 

W stanie Michigan wybrano wice- 
gubernatorem Polaka Leona Nowic+ 
kiego, w stanie New Jersey trzej Pola- 
cy: Szatkowski, Pietruchą i Stark 
zdobyli trzy mandaty w legisląturze 
stanowej. 

W stanie Connecticut wybrano йо 
legislatury 6-ciu Polaków: Golona, 
Brysia, Tonkowskiego, Pysyka i Bal- 
ea. W stanie nowojorskim do legisla- 
tury weszło 2-ch Polaków: Wojtko- 
wiak i Kantowski, oraz Jarema, 
wprawdzie Ukrainiec, ale żyjący bli- 
sko z Polakami i ich głosom zawdzię- 
czający swój wybór. Do _ legislatury 
stanu Illinois weszło J-miu posłów 
polskich: Pełka, Halich, Tezierny, Klu- 
czyński, Pytlak, Adamowski i Ringa. 


W stąnie Indiana wybrano do legi- 
slatury Polaką Gonasą. W stanie Wis- 
consin 4-ch: Marję Kryszakową, Pysz- 
czyńskiego, Franckowiaka i Koenke- 
go, w stanie Michigan 4-ch: Dombrow= 
skiego, Stokfisha, Kronka i do senatu 
stanowego Wilkowskiego. 

Pozatem zdobyli Polacy w dziesiąt- 
kach powiatów różne godności powia- 
towe i miejskie. 

—— 


Zderzenie się 


Paryż. (РАТ) Ageneją Havasą 
donost z Pragi, że w pobliżu Prostejo- 
wa na Morawach zderzyły się dziś ra- 
no 2 samoloty wojskowe. 4 lotnicy, 
stanowiący załogę obu samolotów, po- 
nieśli śmaierć па miejscu. 


dewizowe, a jednego za niewlaściwe 
uwagi o osobie kanclerza Rzeszy, Dwaj 
pierwsi staną przed trybunałem naj- 
wyższym w Berlinie. 


Kary za przekroczenie cen 
Berlin (PAT) Władze niemieckie 
stosują ostre represje za przekroczenia 
ustanowionych cen. Zamknięto szereg 
przedsiębiorstw. Prezydent policji ber- 
lińskiej uprzedza przedsiębiorstwa 
handlowe, że winni przestępstw tego 
rodzaju kąrani będą nie tylko grzyw- 
ną, lecz nawet ciężkim więzieniem, 
W stolicy odbywają się częste j 


Moltke u Hitlera 


Berlin (PAT) Urzędowo donoszą, 
że kanclerz Hitlor przyjął ambasadora 
Niemiec w Warszawie von Moltkego, 


Masoneria żydowska 
w Polsce 


W żydowskim „Nowym Dzienniku”, 
wychodzącym w Krakowie, znajduje- 
my w związku ze śmiercią rabina Tho- 
na publiczne zawiadomienie, że loże 
masońskie „Bnei Brith* zawieszają 
swoją działalność na czas od 14 do 21 
listopada, oraz, że w niedzielę, dnia 22 
listopada utządzaja one uroczystą aka- 
demję żałobną ku czei zmarłego Żyda, 

Nie podano jednak, gdzie odbędzie 
się ta akademja. To wiedzą wtajemni- 
czeni. М 


врекеје lotne, Od 1 czerwca do 31 
październiką ukarano w Berlinie iza 
wykrcczenia przeciw obowiązkowym 
przepisom o cenach około 3500 osób, 
przeważnie handlarzy artykułów spo- 
żywczych. 
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ŻYCIE JEST PIEKNE 
Widoki na przyszły sezon 


+ 
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Katowice, 18. 11. — W związku 
z zamknięciem śledztwa w sprawie 
fragmentu afery sądowej, w którym 
są obwinieni praktykant sądowym Er- 
nest Langer i b. sekretarz prokuratu- 
ry Paweł Respondek, dowiadujemy 
się, że naczelnik sądu grodzkiego dr. 
Patek w toku dalszego badania dzia- 
łu depozytów stwierdził, że па podsta- 
wie sfałszowanego postanowienia zo- 
stała podjęta przez sekretarza adwo- 
kackiego Jaworskiego przy współu- 
dziale b. sekretarza sądowego Sojki 
dalsza kaucją sądowa na 10.000 zł, 


Preliminarz budżetowy 
Zapowiada na rok przys 
Fakt — niebardzo wprawdzie nowy, 
Lecz wesoly: słowem — zwyżkę. 


Ma być odtąd świetnie, bosko — 
Jak za dawnych, panie, czasów; 
Pożegnamy się z swą troską, 
Jak skarb z dochodami z lasów. 
Choć co roku przyrzekano 

Coś w postaci „gwiazdki“ w maju — 
Wszakże odtąd — murowane — 
Mamy zacząć żyć — jak w raju! 


Otóż i sens obietnicy.., 

Raj! — Toć każde dziecko zna go... 
Znaczy to, o! — Czytelnicy — 

Że będziemy chodzić... na gol 


STACH. 


Udaremniony koncert 
żydowski 


Zagrzeb. (ag) W sali konser- 
watorjum muzycznego w Zagrzebiu 
miał się odbyć koncert orkiestry ży- 
dowskiej symfonicznej, Przed rozpo- 
częciem koncertu zostały wybite szyby 
w gmachu, a zebrana publiczność u- 
ciekła w panice przed padającemi ka- 
mieniami. Przybyła policja areszto- 
wała kilkunastu demonstrantów, któ- 
rymi byli przeważnie młodzi ludzie. 


Mieso królicze do Analji 
Sztokholm (Tel. wł) W r. u- 
biegłym eksportowała Szwecja 200 
tonn mięsa  króliczego do Anglji. 
Eksport mięsa króliczego miał duże 
powodzenie, tak, że można było wy- 
wieżć o wiele więcej. Na przeszkodzie 
stanęła jednak konieczność pokrycia 
krajowej konsumcji. 

W związku z tym w roku bieżącym 
zbudowano nowocześnie urządzoną 
rzeźnię w Majwiken, w której w ciągu 
sezonu, t, od sierpnia do kwietnia, 
będzie zabitych 9000 sztuk królików. 
Mięso będzie przechowywane w spe- 
cjalnych chłodniach. Przy rzeźni zbu- 
dowana jest równocześnie przetwórnia, 
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Ś. p. Frajchfeld sprawca krwawej tragedji 
w Ostrowcu. 


Ostrowiec, 18. 11. W dniu 16. 
bm. około godz. 20-tej przechodnie 
przy Alejach 3 Maja byli świadkami 


Łódź, 18. 11. Na dzień 1 gru- 
dnia rb. wyznaczona została w sądzie 
okręgowym w Łodzi sprawa 27-letniej 
Praksedy Malarczyk i jej siostry 30- 
letniej Leokadji Nagockiej, oskarżo- 
nych o zamordowanie męża Malarczy- 
kowej 29-letniego Piotra Malarczyka. 


nia 20 listopada 1996 


„Zafasowali” 100.000 zł kaucji 


W aferze Langera i Rospondka wychodzą na jaw nowe 
sprawki 


Strona 


złożona przez inż. Leona Wencla w 
związku z toczącą się przeciwko nie- 
mu sprawą. 

Łącznie więc Jaworski i towarzy- 
sze usiłowali i zdołali podjąć kaucyj 
sądowych na sumę, przekraczającą 
znacznie 100.000 złotych. Nowowykryty 
fakt został natychmiast zakomuniko- 
wany sędziemu śledczemu i z tego 
względu śledztwo przeciwko Jawor- 
skiemu i towarzyszom nie mogło być 
dotąd zamknięte, bowiem wychodzą 
na jaw coraz to nowe fakty. (AJS). 


Ponury dramat małżeński 


Mąż zastrzelił niewierną żonę i sam popełnił samobójstwo 


krwawego dramatu małżeńskiego, 
który, zakończył się śmiercią obojga 
małżonków. 

Do powracającej Mieczysławy 
Frajchfełd z kina, podszedł jej mąż, 


oddając dwa strzały, a następnie 
strzelił do siebie w skroń. W szpita- 
lu oboje wyzionęli ducha. Powodem 
ponurego dramatu były niesnaski 
ma hskie. P. Frajchfeld był urzęd- 


nikiem Powiatowej Komendy Uzupeł- 
nień w Ostrowcu. Z myślą zabójstwa 
żony nosił się oddawna, podejrzewa- 
јас ја o zdradę małżeńską. Frajch- 
feld żył z żoną 11 lat. Dramat mał- 
żeński wywołał wielkie wrażenie w 


Ostrowcu. 
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Demonstracja i sprzedaż w firmie 


„STRZ 2 ELEA?” Poznań, 


Al Marcinkowskiego 20. 
n 19310 = 


Dwie potworne morderczynie 
staną przed sądem 


Przed sensacyjnym procesem o zamordowanie męża 


Dnia 5 września rb. Malarczykowa 
zgłosiła się do 14 komisarjatu i za- 
meldowała, że zamordowała nożem i 
siekierą swego męża. Zarządzono do- 
chodzenie i ustalono, że Malarczyk pił 
nałogowo i maltretował żonę i córkę 
10-letnią Annę.  Krytycznego dnia 


przyszedł również pijany, wszczął a- 
wanturę, a potem rzucił się na kozete 
kę i zasnął. Malarczykowa poleciła 
swej siostrze Nagockiej związać śpią- 
cego, a następnie potężnem uderze- 
niem siekiery ogłuszyła, powodując 
pęknięcie czaszki. Następnie wzięła 
brzytew i zamierzała odciąć głowę, 
lecz narzdzie to okazało się za 
wobec czego naostrzyła duży nó 
chenny i przy jego pomocy odkroiła 
głowę od tułowia, 

Po dokonaniu tego potwornego 
czynu Malarczykowa umyła się, gdyż 
była zakrwawiona na twarzy i rę- 
kach, po czym udała się do komisa- 
rjatu, by złożyć meldunek. Obie ko- 
biety aresztowano i osadzono w wię- 
zieniu. obecnie 1 grud- 
arżonych, przy 
czem proces budzi zainteresowanie ze 
względu na niezwykłe tło zbrodni. (k) 


Katastrofy |. 


Berlin (PAT) Z kilku miejscowo- 
ści niemieckich donoszą o ciężkich wy- 
padkach komunikacyjnych, W dródze 
do Akwizgranu samochód ciężarowy 
wpadł na maszerujący oddział żołnie- 
rzy, wskutek czego 12 odniosło rany, 

Między Lubeką a Berlinemi zdarzy- 
ły się o tej samej porze dwa wypadki 
samochodowe, w których jedna osoba 
poniosła śmierć, a dwie odniosły rany. 

Koło Monastyru autobus zderzył się 
z wozem ciężarowym. 5 osób jest cięż- 
ko rannych. 


Socjaliści zbierają pieniądze 
na czerwoną Hiszpanje 


Tarnowo, 18, 11. Od pewnego 
czasu Tarnowskie Socjalistyczne 
Związki Zawodowe urządzają zbiórki 
na Tzecz komuny hiszpańskiej wśród 
miejscowych robotników i na swe ce- 
le agitacyjne. Opornym grożą zbiera- 
jący utratą pracy. Wiele pracoódaw- 
ców Żydów, żywo interesuje się wyni- 
kami zbiórki. 

Po śmierci Daszyńskiego zarządzo- 
no zbiórkę na wieniec, z tym, że nad- 
wyżka ze zbiórki przekązana zostanie 
hiszpańskim towarzyszom. Akcją tą 
zainteresowano pracodawców. Ci przy 
wypłatach odtrącali kwoty na wie- 
niec i na komunistów hiszpańskich. 
Haracz ten ściągnięto również w za- 
kładach przemysłowych ks. Romana 
Sanguszki. Przy tygodniowej wypła- 
cie odtrącono wszystkim robotnikom, 
nie pytając się a ich zgodę. Postępek 
ten jest bezprawny i nie powinien 
mieć miejsca w polskich zakładach 
przemysłowych. Tembardziej w zakła- 
ks. Sanguszki. 

Zbiórkę na towarzyszy hiszpań- 
skich urządzono również na terenie 
warsztatów kolejowych, gdzie poza 
tem zbierano także na cele osobiste 
tarnowskich działaczy  socjalistycz- 
nych. 

Jak wiemy, zbiórki na komunę hi- 
szpańską są zakazane — czas więc 
najwyższy skończyć z nimi w Tarno- 
wie. 


w której są wyprawiane skórki króli- 
cze, AA jące duży zbyt w Chinach 
oraz 


17 listopada 

Podobno jednak akademik W. Rzy- 
mowski nie może wytrzymać i ulegnie 
naciskowi opini Pono nawet głos 
opinji dosłyszał i prezes akademików 
W. Sieroszewski, który zresztą cierpi 
istotnie na słuch. Rzymowski ma 
zwrócić się do Akademji i oddać jej 
sprawę do załatwienia: chciałby powo- 
łania sądu do oceny zarzuty pod- 
niesione przeciwko niemu przez A. 
Witkowskiego mają jakie uzasadnie- 
nie. Zobaczymy! Nawet bowiem takie 
zwrócenie się o sąd stanowiłoby już 
pewnego rodzaju ugięcie się przed 
opinją publiczną, którą dotąd p. Rzy- 
mowski bardzo bagatelizował. 

Jest rzeczą znamienną, że p, Rzy- 
mowskiego mają dosyć nawet w ko- 
łach „sanacyjnych*, Coś jak nie przy- 

ierzając z  Kadenem-Bandrowskim. 

5 mają zastrzeżenia, na 
palcach można zliczyć, ilu ma przyja- 
ciół, a jednak jakoś się go toleruje. A 
oni swoje robią i wyczyniają harce, 
jakby wogóle nigdy nigdzie nie nie 
było... 

W niedługim czasie ukaże się nowy 
tygodnik katolicko-narodowy. Tytuł 
osobliwy; „Podbipięta. 

WARSZAWIANIN 


Lublin, środa, 18 listopada 
W czwartek, jak już informowa- 
liśmy, w lubelskim sądzie apelacyj- 
nym rozpocznie się rozprawa apela- 
cyjna głośnej sprawy o tragiczne zaj- 
ścia w Przytyku. Będzie to akt drugi 
wielkiego procesu Polaków z Żydami. 


WYROK PIERWSZEJ INSTANCJI 


Sprawa Przytyka, rozpatrywana w 
pierwszej instancji przez radomski 
sąd okręgowy niemal przez cały czer- 
wiec b. y, skupiła uwagę nietylko ca- 
łej Polski, ale także nawet zagranicy, 
bowiem Żydzi rozumieli, iż był to 
pierwszy proces sądowy w Polsce, 
który „publicznie i gruntownie — jak 
to stwierdzono w specjalnej broszurze, 
poświęconej „Przytykowi* — w bez- 
stronnej atmosferze sali sadowej spra- 
wę żydowską w Polsce oświetlił; dla- 
tego nosi słusznie miano wielkiego i 
historycznego”. s 

Jak wiadomo, w wyniku miesięcz- 
nej rozprawy sądowej w Radomiu za- 
padł wyrok sądu okręgowego, mocą 
którego Żydów uznano winnymi wy- 
wołania czynnej napaści na chłopów, 
co sąd stwierdził w historycznych, ob- 
szernych motywach wyroku, podkre- 


ślając m. in., że Żydzi byli uzbrojeni, 
że strzelali do chłopów, że świadko- 
wie żydowscy w wielu wypadkach fał- 
szywie zeznawali, że nie było napaści 
chłopów na Żydów, wiec ze strony ży- 
dowskiej nie mogło być „obrony ko- 
niecznej“, wreszcie, że Żydzi ponoszą 
moralną odpowiedzialność za zajścia. 

Sąd skazał przeto mordercę Ś. p. 
Stanisława Wieśniaka, Szulima Leskę, 
— wychowanka rabinackiego, — na 8 
lat wiezienia, a pozostałych oskarżo- 
nych Żydów na kary więzienia po 5 
bądź 5 lat wiezienia, oraz niektórych 
Żydów na 10, 8 i 6 miesięcy więzienta. 

Ogółem skazanych zostało na wię- 
zienie 11 Żydów, a 3 uniewinnionych. 

Z pośród Polaków sad skazał 19 
Polaków. których tylko jednego na 
karę 10 miesięcy więzienia, sześciu na 
karę 8 miesięcy, a dwunastu na karę 
6 miesięcy więzienia. Z pośród skaza- 
nych Polaków siedmiu skazano wa- 


runkowo z zawieszeniem odbycia 
kary. 
Ogółem sed uniewinnił 24 Poja- 


ków, w tem trzech oskarżonych o r? 
kome zabójstwo b. p. Minkowskich, 
a czwartego z pośród tych oskarżonych 
sąd z zarzutu zabójstwa uniewinnił, a 


Sprawy Przytyka akt drugi 


W czwartek rozprawa apelacyjna w Lublinie 


skazał go tylko za udział w zbiego- 
wisku. 


GŁOŚNE ECHA PROCESU 
PRZYTYCKIEGO 


Proces przytycki i jego wyrok wy- 
wołały wielkie wrażenie w Polsce i za- 
granica. 

Żydzi podnieśli wielki wrzask, na- 
wet nie zawahali się zorganizować 
strajku protestacyjnego przeciwko wy- 


rokowi sądu Rzeczypospolitej Pol- 
skiej. 
Mało tego. Żydzi pozwalali sobie 


na. niedozwolona krytykę wyroku, wo- 
bec czego na tem tle po dziś dzień 
odbywają się sprawy sądowe przeciw- 
ko poszczególnym, zbyt nieopanowa- 
nym Żydom i Żydówkom. 

Społeczeństwo polskie przyjęło na- 
ogół jednolicie wyrok. zwłaszcza słu- 
szne motywy radomskiego sądu okrę- 
gowepo. 

Procesowi została poświecona spe- 
cjalna broszura p. t. „Przytyk — 
Wielki proces Polaków z Żydami”, 
wydana nakładem czasopisma „Spra- 
wa Narodowa". 

W Poznaniu ukazała się jako do- 
datek do „Wielkopolanina" broszura 


Btrona 1 


— ORĘDOWNIK, piątek, dnia 20 °зїорайа 1936 — 
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ilustrowana sprawozdawcy „Orędow= 
nika“ z procesu przytyckiego, p. Jana 
Wyganowskiego, p. t. „Walka o polski 
stragan* — Historyczne przemiany w 
Radomskiem, omawiająca tak- 
że i proces odrzywolski (zajścia w 0- 
poczyńskiem), 


7 SKARG APELACYJNYCH 


Lubelski sąd apelacyjny rozpatrzy 
aż 7 skarg apelacyjnych, w tem skar- 
gẹ prokuratora Dotkiewicza, który 
domaga się podwyższenia kary zabój- 
cy 8. p. Wieśniaka — Szulimowi Lesce 
z 8 na 10 lat więzienia, osk, Kirszen- 
cwajgowi z 6 na 8 lat, pozostałym zaś 
Żydom z kary kilkumiesięcznego wię- 
zienia na 2 lata więzienia. Prokurator 
domaga się ukarania 4 Polaków, unie- 
winnionych z zarzutu zabójstwa b, p. 
Minkowskich. 

Prokurator domaga się też ukara- 
nia uniewinnionych 11 Polaków, 

Wobec trzech uniewinnionych Ży- 
dów prokurator nie żada zmiany wy- 
roku. 

Pięć skarg apelacyjnych wnieśli o- 
brońcy skazanych Żydów. Była też 
wniesiona skarga apelacyjna przez ży- 
dowskiego powoda cywilnego, ale wo- 
bec braku apelacji prokuratorskiej w 
stosunku do tych uniewinnionych Po- 
laków skarga żydowskiego powoda. 
cywilnego nie będzie przez sąd apela- 
cyjny rozpatrywana. 

Siódmą skargę apelacyjną wnieśli 
obrońcy skazanych Polaków, pp. mec. 
Bohdan Gajewicz i mec. Stanisław 
Zdzitowiecki z Radomia. 


ŁAWA OBROŃCZA 

ŹŻmudnych obowiązków obrońców 
Polaków podjęli się honorowo przed- 
stawiciele polskiej palestry radom- 
skiej, która tak świetnie popisała się 
w pierwszej instancji procesu przytyc- 
kiego, dalej przedstawiciele palestry 
lubelskiej, warszawskiej i łódzkiej, 

Obrońcy Polaków będą wnosić o- 
bronę aż 36 chłopów przytyckich, z 
których 25 było skazanych (a z tych 
zaś 10 odsiaduje swą karę w więzieniu 
radomskiem od wiosny b, r. tak, iż w 
tych dniach już termin wymierzonej 
kary im już mija, bądź minął), oraz 
będą bronić 11 uniewinnionych Pola- 
ków, których skazania domaga się 
prokurator w swej skardze apelacyj- 
nej. 
— Żydzi zapowiadaja udział w proce- 
ie swych największych „asów“ obroń- 
czych, 


ROZPRAWA POTRWA 3 DNI 

Rozprawa apelacyjna w Lublinie 
przewidywana jest na 3 dni, t. j. na 
czwartek, piątek i sobotę. 


WALKA O KARTY WSTEPU 

Dla publiczności zarezerwowano 
zaledwie 30 kart wstępu na salę roz- 
praw, a zgłoszeń jest już około 200. 
О karty wstępu jest w takich warun- 
Kach niesłychanie ciężko. 

Nawet dla prasy zarezerwowana 
tylko 15 miejsc, w tem 8 dla Polaków, 
a 7 dla Żydów. 

Żydzi naturalnie starają się zalać 
ławę obrończą swymi przedstawiciela- 
mi, bowiem już dotąd zgłosili 20 podań 
o karty wstępu. 

Tuż z tego choćby widać, iż rozpra- 
wa apelacyjna będzie niemniej intere- 
sująca, niż w pierwszej instancji, mi- 
mo, iż ograniczy się tylko do referatu 
sądowego 1 przemówień prokuratora 
oraz obrońców. 

Naturalnie obrońcy Żydów będą 
ponawiać swe wnioski o dopuszczenie 
świadków i zarządzenie wizji, które to 
wnioski już na posiedzeniu niejaw- 


myślcie o jej leczeniu, bo w te; djagnozie 
mieści się często: woreczek żółciowy, ka- 
mienie żółciowe, żółtaczka. Zioła Magi- 
stra Wolskiego ze znak, ochr. „Billosa”, 


zawierające egzotyczne rośliny Combre- ' szawa, Złota 14. 


Gdy lekarz powie — wątroba... 


tum i Boldo pobudzają wątrobę do właści- 
wej pracy ` normalnego wydzielania żółci 
oraz powodują naturalne wypróżnienia. 
Wytwórnia: Magister Wolski, Warsza- 
пе 195712 


nem zostały przez sąd apelacyjny od- 
dalbne. 

КАТЫН na rozprawie nie bg- 
zie. 


Tomasz Maz, 18. 11. Wydział 
opieki społecznej zarządu miejskiego 
w Tomaszowie Mazow, otrzymał sen- 
sacyjne informacje o stanie materjal- 
nym bezrobotnej Anny Wąs, która od 
szeregu lat trudniła się żebraniną i 
korzystałą z zapomóg Funduszu Pra- 


у. 

Matka Wąsowej — Kordecka”od РА 
iat przebywa na koszt miasta w szpi- 
O świetnych warun- 
kach materjalnych Wąsowej dowie- 
dziano się zupełnie przypadkowo. Na. 
peryferjach miasta wybudowała so- 


talu miejskim, 


„I 


wśród pasażerów — Jeden z 


Łódź, 18. 11. — Na linji elektrycz- 
nej kolejki dojazdowej Łódź — Tu- 
Sżyn, w środę o godzinie 11,30 wyda- 
rzyła się katastrofa. 

Tramwaj dojazdowy, zdążający z 
'Tuszyna, prowadził motorowy Michał 
Hałas. Gdy wóz znalazł się między 
Modlicą i Rzgowem, wskutek krótkie- 
go spięcia zapalił się regulator w mo- 
torze. Nagły wybuch ognia przeraził 
szereg pasażerów, stojących na przed- 
nim pomoście i jeden, a mian. 42-letni 
Jakób Michałowicz, właściciel pensjo- 
natu „Grand“ w Podębinie wyskoczył 
z wagonu, jadącego w pełnym pędzie, 


Walka z bandytami 


Warszawa (Tel. wł) Władze 
policyjne woj, krakowskiego — jak do- 
nosi prasa stołeczną — ścigały od 
kilku tygodni bandytę Zarzyckiego, 
który pod Wieliczką wymordował ro- 
dzinę młynarza Goldfingera. 

Policji udało się wytropić Zarzyckie- 
go w towarzystwie złodzieja Kulasa 
nad Dunajcem pod Czechowem. Ban- 
dyci zaczęli się bronić. Podczas strze- 


W dniu 17 listopada r, b. zmarł współżałożyciel firmy naszej 8, p. 


Jan Hutnik 


w wieku lat 55, 


W zmarłym tracimy światłego doradcę, który położył wielkie zasługi 
dla ugruntowabia istnienia naszej firmy. 


Qześć Jego pamięci! 


Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Pułaskiego 29 (Rado. 
goszez, przystanek Warmińska) na stary cmentarz katolicki, nastąpi w pią: 
tek, dnia 20 listopada o godz 12 w poludnie. 


„Bławat Polski* 


Łódź, Zgierska 29 


wskutek krótkiego spięcia zapalił się 


Pismo nasze będzie zamieszczać ob- 
szerne sprawozdania z procesu na pod- 
stawie wiadomości od specjalnego wy- 
słannika redakcji, STEN. 


Żebraczka posiada 26 tys. zł majątku 


Znaleziono przy niej książeczkę P. К. О. na 9.617 stotych 
i 17.000 zł gotówką 


bie domek bez zezwolenia władz. Wy- 
dział techniczny wymierzył jej grzyw- 
nę w wysokości 50 zł, a ponieważ 
stwierdzono, że Wąsowa jest żebracz- 
ką, zmniejszono grzywnę do 10 zł, z 
zamianą w razie nieściągalności na 
2 dni aresztu, 

Ponieważ Wąsowa i tej grzywny 
zapłacić „nie mogła”, osadzono ją w 
areszcie, gdzie znaleziono przy niej 
książeczkę P. K. O. na sumę 9.617 zł. 
Nie jest to bynajmniej cały majątek 
Wąsowej, gdyż posiada ona ponad to 
gotówkę w wysokości 17.000 zł. 


ZAKŁADY RADJOTECHNICZNE W ŁODZI 


66 J. KALINOWSKI 
i A. SOBCZYK 


K 


„TRIUMF“ 8-mio lampowa, 7-mio obwodowa, 
luksusów. 
OAM 
super! 
„METROPOLIS' 5- cio lamp. superheterodyna 
bardzo pomysłowa trójbarwna skala 
„EROS“ 4-ro lampowy, 8 obwod, wysokiej klasy 
„MARS“ пајгайв?, 
z najtańszych. 
ZĄDAJCIE w SKLEPACH RADJOTECHNIOZNYCH 


а, wspaniały ton 
ашро 7-mio obwodowa 
jeterodyna 


z najlepszych i najlepszy 
ng 10808 


Pożar pedzącego tramwaju 


W tramwaju, kursującym między Łodwią a Tuszynem, 


motor — Panika 
nich, wyskakując, roztrza- 


A skat sobie głowę 


przyczem padł na słup i roztrzaskał 
sobie głowę. 

Pożar wywołał panikę i pasażero- 
wie poczęli wybijać szyby w oknach, 
wskutek czego kilka osób zostało oka- 
leczonych, na szczęście niegroźnie. 

Motorowemu udało się wagon za- 
trzymać. Po wyłączeniu prądu ogień 
stłamiono. t 

Na miejsce przybył lekarz, który 
opatrzył rannych i stwierdził śmierć 
Michałowicza. Zwłoki zabezpieczono 
na miejscu. Wysłana niezwłocznie par- 
tja robotników usunęła zniszczony 
wagon i przywróciła normalny ruch 
na kolejkach dojazdowych. 


laniny Kulas został zabity, a Zarzycki 


uciekł. 


Krzyże na uniwersytecie 


Kraków (Tel. wł) Wczoraj na 
Uniwersytecie Jagiellońskim dokona- 
no uroczystego zawieszenia krzyżów. 
Poświącił je kapelan ks. Kurowski, 
poczem zawieszono je na ścianach sal 
wykładowych. 


Podobno jest ranny, 


(Dnia 15 listopada 1086 r. o godzini 


. . 
Jadzia Grabianowska 
sżywszy lat 25. Pogrzeb ocbędzie się w czwartek 
En Din. оа Тыш PoE ga ust т 
w ciężkim smutku pograżeni 
rodzice i siostry. 


mentang 
sg 14134 
Poznań, Więlkie Garbary 64. 


arny przy 


Zaklad Pogrz. „Oaremoniał”, ul. Towśrows 25, tel. 81-80. 


Uniewaźniam zgubion. 


11,46, zmarla 
nagle, opatrzona. Olejami ów, nasza najdroższa córku. 
siostra, szwagiorka | niezapomniana cioteczka, 


książeczkę wojskową 
wystawioną na nazwisko Eugenjusz Аз ей Ostoja 
Sieradzki, legitymację ҮҮ, б. H, Z. we Lwowie, wy- 
stawioną na to samo nazwisko, kwit lombardowy 
пг, 263 798 Warsz, Tow. Oddz. w Łodzi ul. Zachodnia 
Uczciwego znalazcę proszę o zwrot portfelu pamiąt- 
kowego z dokumentami pod adr. Sieradzki, Łódź 
Moniuszki 4a Polska Ү.М. О.А, za wynagrodzeniem, 


Koło 8. N. w Pabjanicach w drodze do ko- 

ścioła N. M, P. na nabożeństwo żałobne 

za poległych i zmarłych członków w wal- 

ce o Wielką Polskę, Na czele kierownik 
koła p. Witold Kuśmider, 


Znów wybuch 
Londyn. (PAT) W Newcastle 
nastąpił wybuch, który zniszczył 2 do- 
my. 4 osoby poniosły śmierć. 


Gieldy zbożow. 
Łódź 


Na giełdzie z dnia 18, bm. notowano: żyto 
19—10,26; pszenica 20—20,25; jęczmień przemia- 
0; owies zbierany 22—08; owies 

ka żytnia 


27.15—28,95; mąka żytni 
mąka pszenna 05 proc. 
1175—12; otręby żytnie 
groch 24—25; zlemninki 875—4 
Ueposobienie spokojne, 


Poznań 
Poznań, 18. 11, 1086 r. 


Warunki: Handel hurtowy parytet Poznań, 
ładunki wagonowo, dostawa bieżąca za 100 kg: 
STANDARTY: 1) żyto 700 g/l, 2) pszenica 
742 g/l, 3) owies 420 g/l. 
Ceny orientacyjne: 


ne 
теерах 47—48; 


Żyto (Usposobienie stałe) , „ „ . 1800—1825 
Pszenica (Usposobienie stałe) , . 2500—2525 
Jęczmień browarowy . s a 25,00— 26,00 
Usposobienie spokojna 
Jęczmień 630—640 gf. . « в ж » 1050—1015 
Jęczmień 667—670 2 ‚ 2050—9015 
Jęczmień 100—716 gf. ‚ 2175—2250 
Usposobienie spokojne, 
Owiea s s + s s r + « 6 w a 1600—1650 
Usposobienie spokojne. 
aka 
żytnia wyciąg. 0-30% wł. w. 21,50— 27,75 
żytnia gat. I 0-50% wł. w. . » 27,25 


żytnia gat, LI 50-05% wi. w. 
żytnia pośl. pon. 65% wł. w. » 
Uspósobienie spokojne. 

pszenna gat, I wyc, 0-20% wł, w. 
pszenna gat, IA 0-45% wł. w. 
pszenna gat. IB 0-55% wł. 
pszenna gat, IQ 0-00% wl. w. « . 
pszenna gat, ID 0-65% wł. w., . 
pszeńna gat IIA 20-55% wł. w. . 
pszenna gat. IIB 205% wł. w. , 54,75— 85,25 
31,75— 8275 


, 
żytnia gat. I 0-85% wi. w se» 


40,50— 41,50 
89,50— 40,00 
88,00— 38.50 
37,50— 38,00 
86.50— 37.00 


pszenna gat, IID. 45-65% wł, w.. 

pszenna zat. ILF 55-65% wł. w.. 27,15— 28,15 
pszenna gat. ПО 60-65% wł. w.. 21,50— 22.50 
pszenna gat. ПІВ 70-75% wł. w.. 18,50— 19,50 


Usposobienie spokojne. 
Otręby żytnie stanć, 


Ctreby jęczmienne , „ 
Rzepak zimowy + 
Siemię lniane . 


Й 
... 

Gorczyca . s. sam 

Groch Wiktoria « s в 32.00— 25.00 

Groch Folgera . s в в 28,00— 25,00 

Mak niebieski . « s ғ 64,00— 68,00. 


Koniczyna biała .  » sa 
Ziemniaki jadalne „ „ . . 
Ziemniaki fabryczne za kilo 
Makuch lniany w taflach „ 
Makuch rzepak, w taflach 
Makuch sł, w taf'. 42—43% 
Sloma pszenna luzem . , 
pszenna prasowana 
żytnia шлеш. . + 
żytnia prasowana . 
owsiana luzem . « 
owsiana prasowana 
jeczmieńna luzem . 
jęczmienna prasowana 
awykle luzem s., 
zwykle prasowane 
nadnoteckie luzem , . 

w  nadnoteckie prasowa: 

Ogólne usposobienie stałe, 

Ogólny obrót: 5110 tonn, w taa żyta 270 
tonn. pszenicy 104 tonny, jęczmienia 204 tonn, 


owsa 205 tonn. 


Pianina, fortepiany 
fisharmonie 


owe używano, 
Reparacie. . «tro: 
janie | vrzewóż 


ЖАЙ ТҮ 


Łódź, Piotrkowska 154 
п 10800. tel. 141-96 


. 
. 
. 
Koniczyna czerwona surowa , 
. 
. 
` 


ar 


аф єзазаа 


оТ 


E e3 Fua, Płaszcze 


i kostjumy 


oraz Materjały na 
składzie poleca 


St. Mazurek 
ŁÓDŹ 


ul. Kilińskiego 114 
tel. 153 - 65 
n 19817 
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Handel żydowski 
na Slasku 


Przed kilku miesiącami omawiali- 
śmy na tem miejscu dwie fale nā- 
jazdów żydowskich na Śląsk, które 
spowodowały wielkie zażydzenie tej 
dzielnicy. Artykuły naszę znalazły 
silny oddźwięk na Śląsku, który osta- 
tnio objawił się w tem, że na zjeździe 
przedstawicieli zarządów Polskiego 
Związku Stowarzyszeń Kupieckich 
Województwa Śląskiego, dyrektor tego 
Związku p. dr. Chorąży przeciwstawił 
wytrwałą akcję „KurjeraPoznań- 
skiego” w dziedzinie walki © spol- 
szczenie handlu „przychylnej* obojęt- 
ności prasy miejscowej. 

Mniejsza jednak z tem. W każdym 
razie publiczne poruszenie tych zagad- 
nień w odniesieniu do Śląska stało się 
jedną z przyczyn stale wzrastającej 
akcji przeciwżydowskiej, która nie- 
stety cierpi na brak koordynacji, Akcją 
tą zainteresował się m. in. Związek 
Zachodni, а biuro Polskiego Związku 
Stowarzyszeń Kupieckich Wojewódz- 
twa Śląskiego przeprowadziło ойро- 
wiednią statystykę dla zobrazowania 
udziału żydostwa w handlu na Śląsku. 

Ta też statystyka jest przedmiotem 
niniejszego artykułu. Tyczy ona tylko 
górnośląskiej części województwa &18- 
skiego, bowiem dane co do Śląska Cie- 
szyńskiego są dopiero na warsztacie. 
A praca to żźmudna w braku urzędo- 
wych podstaw takich zestawień. 

Najpierw zajmiemy się całością 
Górnego Śląska. Okazuje się więc, że 
15,4 proc. wszystkich przedsiębiorstw 
handlowych na terenie Górnego Śląska 
to przedsiębiorstwa żydowskie. Sku- 
piają się one głównie w miastach i to 
przedewszystkiem okręgu przemysło- 
wego, a nawet daje się zauważyć u- 
cieczką przedsiębiorstw żydowskich 
ze wsi i osad do miast. Ucieczka ta 
charakteryzuje się tem, iż zwykle łączy 
się z kupnem nieruchomości w mieście 
lub też z budową domu. Widocznie 
Żydzi widzą w takiem postępowaniu 
środek zabezpieczenia sobie podstaw 
bytu. Słowem — stwarzają element 
osiadły w miastach. 

Najwięcej zażydzonemi miastami 
sę Katowice oraz Chorzów. W Wiel- 
kich Katowicach odsetek żydowskich 
przedsiębiorstw handlowych wynosi 
446, a w Wielkim Chorzowie 20 proc. 
Ale w centrum Katowice dochodzi on 
do 50, a w centrum Chorzową do 25. 
Najlepsze zatem, najbardziej handlowe 
ulice głównych miast śląskich są naj- 
więcej zażydzone. 

Jeśli cyfry udziału żydostwa w han- 
dłu na Śląsku rozbijemy na poszcze- 
gólne powiaty, to otrzymujemy nastę- 
pujący obraz: w powiecie katowickim 
Żydzi posiadają 10 procent przedsię- 
biorstw handlowych, w powiecie świę- 
tochłowickim 9 proc, w lublinieckima 
i tarnogórskim 7 proc., a w pszczyń- 
skim i rybnickim około 5 proc. Po- 
twiordza się tu teza o osiedlaniu się 
Żydów głównie w okręgu przemysło- 


wym. 

Taki jest podział terytorjalny. 
Wglądnijmy teraz nieco w si turę 
handlu żydowskiego na Śląsku. 

Zacznijmy od handlu hurtowego. 
Okazuje się, że w branży spożywczej, 
handlu ziemiopłodami i artykułami 
kolonjalnemi 20 procent hurtowni jest 
w rękach żydowskich, 10 niemieckich, 
a 70 procent polskich. W branży 
owocowej 100 procent handlu hurto- 
wego znajduje się w rękach Żydów. 
W branży żelaznej Żydzi posiadają 40 
do 45 procent hurtowni, Polacy 20 do 
25 procent, a Niemcy resztę. W branży 
towarów krótkich nieomal wszystkie 
hurtownie znajdują się w rękach 
dowskich. Jest ich jednak niezbyt 
wiele. bowiem fabryki zakładają wła- 
sne sklepy detaliczne. które jednak 
prowadzą głównie — Żydzi. 

Jedynym czysto polskim działem 
handlu jest branża drogeryjno-che- 
miczna, gdzie zarówno hurtownicy, 
jak i detaliści to nieomal wyłącznie 
Polacy. Zdawałoby się to potwierdzać 
tezę o zależności handlu hurtowego 
i detalicznego również w dziedzinie 
narodowościowej. Tezie tej jednak 
przeczy fakt, że w branży owocowej 
na. Śląsku hurtownikami są wyłącznie 
Żydzi, a detalistami Polacy. Tutaj jed- 
nak wchodzi w grę brak polskich ka- 
pitałów dla zorganizowania hurtowni 
owocowych. 

Jeśli idzie o handel detaliczny, to 
wyłączną domeng żydowską jest on 
w branży towarów włókienniczych i to 
zarówno w dziedzinie kupiectwa osią- 
dlego, jak i targowego. Plagą Śląska 
są domokrążcy żydowscy, którzy set- 
kami zjeżdżają głównie z terenów b. 


uwija się pewien pan, „robiac“ bardzo 
gorliwie w „literaturze”. Robi nietyle 


utworów ma niewiele i nietęgich, ile w 
organizowaniu 
imprez literackich. Przed bardzo nie- 
dawnym czasem pan ten, nazwijmy go 


Łodzi 
kańców", 


chwalone na poprzedniem posiedzeniu 
powiększono о 2.000 zł na pomoc zie 
mową bezrobotnych, 


projektowanych przez zarząd miasta 


legalnie i wymyka z pod kontroli władz 
skarbowych. 
wy innych dziedzin handlu detalicz- 
nego jest trudny do ujęcia i dotych- 


sowanie sprawą spolszczenia handlu, 
jak i są próby poczynań w tym kie- 


00 poezji komunistycznej do... legionowej 


Ciekawe stanowiska Wydziału Oświaty 1 Kultury mag. miasta Łodzi 


Łódź, 18 listopada 


kich o zabarwieniu skrajno lewico- 
Od pewnego czasu na terenie Łodzi 


wem (poranek poezji proletarjackiej, 
„Krwawa środa” i t. p.. 

Dzięki więc p. Timofiejewowi na- 
sze domorosłe Staliny į Leniny (oczy- 
wiście z Nowomiejskiej i przyległości) 
miały możność napawania się rozkosz- 
ną muzyką wierszy Majakowskiego i 
całej plejady piewców czerwonej re- 
wolucji, 

Nie obchodziłoby nas to wcale, że 
р. Timofiejew czuje silny sentyment 
do Wschodu i że jest z nim związany 
choćby nazwiskiem, ale że p. Timotie- 
jew, zdawałoby sie człowiek o wyraż- 
nem obliczu ideowem, ni stąd ni zo- 
wąd, tak bezpośrednio po poezji ko- 
munistycznej przechodzi do poezji.. 


PODHALAŃSKI GRÓD 


Warszawa wyryła się w mej pamięci blądemi głoski 
wspominam ją bez tęsknoty — choć mile, 
chłodnem okiem obserwatora 
oceniłam jej piękno, zarówno jak brzydotę 
lecz gros moich sympatyj przy małej mieścinie żydowskiej, 
której brud pokryłam moich marzeń złotem 
marzeń o niezapomnianem Wczoraj. 
i o Jutrze co może nadejdzie zachwilę?... 
Nowy Targ.. klateczka o ciasnych uliczkach, 
i domkach — w brzydocie stylowych 
obcych zarówno przeszłości — jak modernie, 
w których jednak odbiją się wiernie 
dusza zaklęta w kamieniczkach 
ackich — aż... trzypiętrowych 
owy Targ.. klateczka, w której bestyjki nie bestje 
szczerzą do siebie kły 
to nie Iwy.. 
to stworzenia znacznie mniejsze 
(kolosy na stosunki tamtejsze) 
żrą się.. ogłaszają amnestje, 
by się za chwilę znowu zjeżyć.., 
Hej „miasto“ — wielki Grodzie na małe Podhale a 
chcesz oceany małością swoją zmierzyć? 
terenie szwindlów, synekur i partyjek, 
kołtuński ideale 
kołtuńskich -ambicyjek 
obmyj się w Dunajcu i spójrz w niebo raz czystem obliczem 
i powiedz sobie w oczy żeś.. napuszonem... niczem... 
Ale ja nad tobą nie placzę, 
bo mówią, że tak jest wszędzie 
— tak bywało i będzie 
a to tylko w snach jest moich — inaczej... 
I niech nikt cię nie „psioczy”, nie wini, 
boś ty, z tych jest co chodzą na smyczy, 
z którymi się nikt na serjo nie liczy 
boś jest.. które nie wie — co czyni... Р 


w dziedzinie tworzenia, bo własnych 


najróżnorodniejszych 


wyraźnie, p. Grzegorz Timofiejew, dał 
się poznać pewnej cześci mieszkańców 
(pisząc pewnej części „miesz- 
mamy na myśli „cybulizo- 
wanych” żydziaków obojga płci) z or- 
ganizowanych przez siebie poranków 
poezji komunistycznej Rosji (co było 
koroną „literackiej“ twórczości p. Ti- 
mofiejewa) oraz innych imprez literac- 


HANKA. 


Z rady miasta Kalisza 


Zwolnienie prezydenta Sulistrowskiego „ Uchwalono 25000 
па oachotniczą straż pożarną i 2000 zł na Chrześcijańską Ka- 
sę Bezprocentową 
Kalisz, 18. 11. Dnia 17 bm. ob- sek Klubu Narodowego). Analogicz- 
radowała w dalszym ciągu nad bud- ny wniosek żydowski upadł, przy- 
żetem rada miejska pod przew, wice- | czem socjaliści wstrzymali się od gło- 
та р. A Е F sowania, 
a wstępie przewodniczący odczy- W dziale XII — „bezpiecze 
tał pismo województwa, komunikują- publiczne” AC fei етелу ү 
се radzie miejskiej, „iż decyzją rady rządu miasta z tą zmianę, że subwen- 
ministrów z dnia 26 października br. | cję dja ochot. straży pożarnej podnie- 
p. Kazimierz Sulistrowski został zło- | siono z 12.000 zł na 25.000 zł, wstawio- 
у z urzędu prezydenta miasta Ka- | no nową pozycję 1.500 zł na drugiego 
lisza. Decyzja ta została doręczona wożźnego i оне о 500 zł pozy- 
р. Sulistrowskiemu dnia 5 listapada cję dla wyżywienia w aresztach miej- 
br. i jest ostateczna. Pobory zwolnio- | skich. Na obronę gazową podwyższo- 
nego prezydenta zostały zamknięte z | no о 1.000 zł i 60 zi dla rakarza miej- 
końcem listopada br. skiego. Charakterystyczne, iż najdłuż- 
Następnie rada miejska przyjęła | szą dyskusja toczyła się w sprawie a- 
tekst depeszy do p, premjera Skład- | resztów. Przemawiało 4 socjalistów, 
e OE wadia za .P9-| 1 narodowiec, 1 sanator i 1 Żyd, 
сте! roz) 
zly cię ОШ atowe, = TOP] W rozdziale XIII — „różne" naj- 


s "e Kry расте, рте ЧҮЙ уре 
а SEER совер, 6.000 zł па komorne za sąd grodzki, 
które to zobowiązanie Przyjęło miasto 
w związku z pertraktacjami o utrzy- 
maniu sądu okręg. w Kaliszu. Pozy- 
cja ta została utrzymana. 
О godz. 11,40 przewodniczący odro- 
czył posiedzenie budżetowe do naj- 
bliższego czwartku. 


u- 


W dziale XI — „popieranie prze- 
mysłu i handlu“ oprócz pozycji za- 
uchwalono 2.000 zł subwencji na 
Chrześc. Kasę Bezprocentową (wnio- 


——————————— 
Kengresówki. Handel ten odbywa się 


runku. W dziedzinie uświadomienia 
szerokich mas ludności wielkie zasługi 
kładzie tutaj agitacja Obozu Wszech- 
polskiego. Trzeba jednak, aby jak naj- 
prędzej przystąpiono do tycznych 
prac w zakresie walki z zalewem ży- 
dowskim na Śląsku. 


STANISŁAW TABACZYŃSKI 
Katowice 


w ogromnej liczbie wypadków nie- 


Obraz  narodowościo- 


czas nie przedstawiony cyfrowo. 
Jak pisaliśmy na wstępie, na Ślą- 
sku budzi się coraz większe zaintere- 


legjonowej. To jest „trochę“ dziwne 
i wartoby się tem zająć. 

Jakto? Gdzie Krym, a gdzie Rzym? 
Ten sam p. Timofiejew, dostarczający 
pejsatej publiczności oryginalnego Ma- 
jakowskiego, którego stosunek do 
marszałka Piłsudskiego nie był więcej 
niż wrogi (wiersz Majakowskiego o 
Piłsudskim w tomiku poezji р, t. „О- 
boronnyje marsz“) — ma teraz wygła- 
szać przed młodzieżą prelekcje o poe- 
zji legjonowej, tej poezji, która Józefa 
Piłsudskiego otacza nimbem bohater- 
stwa? ү. у 

To już zakrawa na jakiś wisielczy 
i zgoła niesamowity kawał. Poprostu 
nie chce się w to wierzyć, jednak fak- 
ty mówia za. siebie. 

Oto ni mniej, ni więcej wydział o- 
świnty i kultury zarządu m. Łodzi po- 
dał do prasy następujący komunikat: 

„Staraniem Wydziału Oświaty 1 
Kultury Zarz. m. Łodzi w dniu 18 lj- 
stopada b. r. o godzinie 19 w sali gim- 
nazjum im. Józefa Piłsudskiego dla 
uczczenia święta Niepodległości odbę- 
dzie się dla słuchaczów miejskich kur- 
sów społecznych і  dokształcających 
wieczór literacki, na program. którego 
złożą się: prelekcja Grzegorza Timo- 
1iejewa р. t, „Legjony w pieśni pol- 
skiej" oraz recytacje w wykonaniu 
art. Teatru Miejskiego". к 

_М/оһес tego faktu nie może być już 
żadnych wątpliwości. Pan Timofiejow 
będzie teraz zkolei z jednakową swa- 
dą i zapałem wszczepiał w dusze mło- 
docianych słuchaczy umiłowanie pol- 
skiej poezji legjonowej, jak wszczepiał 
w innych słuchaczy jad poezji komu- 
nistycznej. 

Ciekawe jest, jak to p. Timofiejew 
może robić? Chociaż z drugiej strony 
rzecz biorąc, niema się czemu tak 
zbytnio dziwić. Dla pewnych ludzi 
„pływanie“ i balansowanie po różnych 
kierunkach ideowych jest rzeczą zu- 
pełnie naturalną, zwłaszcza jeśli to 
„pływanie“ jest popłatne. у 

Jedna jest tylko dla nas zagadką. 
Dlaczego wydział oświaty i kultury 
m. Łodzi powierzył prowadzenie wie- 
czoru literackiego dla młodzieży 
szkolnej akurat p.  Timofiejewowi, 
znając jego poprzednią działalność? 
Czy mamy stąd wysnuwać odpowied- 
nie wnioski i doszukiwać się pewnych 
analogij? 3 

Jesteśmy więcej niż przekonani, że 
wielu z byłych legionistów i peowia- 
ków, dalekich tendencjom komuni- 
stycznym, wyciągnie z tego skanda- 
licznego posunięcia wydziału oświaty 
i kultury m, Łodzi odpowiednie kon- 
sekwencje. 

Со do nas, їо nasze stanowisko w 
tej sprawie jest jedno i niezmienne: 
wara z brudnemi łapami, zawalanemi 
czerwonemi bryzgami z Kremla, od 
polskiej pieśni! Wara kupezykom i 
handlarzom międzynarodowej tandety 
od tworów ducha polskiego! 

Kompromitujące stanowisko wy- 
działu oświaty i kultury zarządu m. 
Łodzi oceni należycie całe społeczeń- 
stwo polskie nietylko Łodzi. 

KADE. 


Chleb dla Polaków 


Miasto Łódź wraz z okręgiem nie ma 
dotąd chrześcijańskiej hurtowej sprzeda- 
ży owoców południowych. Pp. kupcy, 
którzyby chcieli tą sprawą się zaintere- 
sować, zechcą się skomunikować z Wys 
działem Gospodarczym Str. Narodowego w 
Łodzi, ul. Piotrkowska 86. 


* 


Reflektantowi na nabycie perfumerji 
możemy siużyć wiadomościami. Wydział 
ospodarczy Str, Narodowego w Łodzi, 
ul. Piotrkowska 86, x З 


* 


Dobrze prosperująca tkajnia 
niczna, składająca się z 6 warsztatów 
mech. ang. po 66 cali w celu powiększe- 
nia produkcji, dla której zbyt jest zapew- 
niony, poszukuje od zaraz wspólnika z 
kapitałem 6000 zł. Bliższych wiadomości 
udzieli Wydział Gospodarczy Str. Naro- 
dowego w Łodzi. 

* 


Członkowie lub sympatycy Stronnic- 
twa Narodowego, reflektujący na przed- 
stawicielstwo fabryki kafli i koszyków 
piekarskich do chleba, zechcą się skomu- 
nikować z Wydziałem Gospodarczym Str, 
Narodowego w Łodzi, ul, Piotrkowska 86, 


mecha- 


h 


Numer 271 


ORĘDOWNIK, piątek, dmia 20 listopada 19% 


Strona 5 


Dlaczego? 


Ostatnie dni przyniosły sensację. 1000 
Żydów wyszło z Warszawy na „marsz do 
Palestyny Pod Warszawą Koło Góry 
Kalwarji policja maszerujących rozpędzi- 
ła i zmusiła do powrotu. Ciekawi jesteśmy, 
czemu policja nasza w marszu przeszka- 
dzała — był czas zawsze pochód zawrócić 
czy to z granicy Rumunji, czy z Palesty- 
пу. A teraz? Napewno krzykną „swoi”. że 
coš w nieporządku. „My chcemy wyjść. a 
uni nie dają! Nie, to nie, siedzimy dalej" 

A może było inaczej z tem zatrzyma- 
niem? Jak parę lat temu Żydki w$ezły, 
to po dojściu do Kalwarji, sami mieli dość 
marszu. A to buty ciasne, a to „on” nie 
może dużo chodzić, a to marny w —ї% 
wyprawy były nici. Spokojnie cichutko 
wrócili do Warszawy. Tak było wtedy — 
a dzisiaj? 

Może ‘еп marsz był tylko iak na niby, 
ażeby jednak przybyło trochę „bohaterów“ 
— więc niech rozpędzi pochód policja. 
Przy okazji i policji się „dotnie”, a „boha- 
terzy” są. Zi hobu a kiepełel Jet-en. 


Z naszego stanowiska 


Zżydziała dusza 


Na łamach socjalistycznego „Robot- 
nika“ ukazał się dyszący nienawiścią 
do Obozu Narodowego artykuł p. t 
„Mordercy”, podpisany przez Wandę 
Wasilewską. 

Wprost wierzyć się nie chce, aby 
tak niesłychanie oszczercze w treści 
i niezwykłe w tonie wywody wyjść 
mogły z pod pióra kobiety, Polki. 

Autorka nawiązuje swe uwagi do 
wypadku w Łodzi, kiedy młody męż- 
czyzna w obronie własnej postrzelił 
dwóch Żydów i dwóch zabił. Śledztwo 
nie ujawniło jeszcze podłoża sprawy, 
sąd jeszcze nie zabrał głosu, ale au- 
torka artykułu czuje się powołaną do 
ferowania wyroku i czynienia odpo- 
wiedzialnym za zajście Obóz Narodo- 
wy. Wypadek ten daje autorce punkt 
wyjścia do rozczulania się nad upo- 
śledzeniem i nędzą Żydów oraz do sza- 
lonego, obłędnego wprost wyłewu nie- 
nawiści w stosunku do ruchu narodo- 
wego. 

Jak się to dzieje, że autorka widzi 
nieszczęście Żydów-nędzarzy, „w cięż- 
kim mozole wyrabiających swój ka- 
wałek suchego chleba z omasta głów- 
ki cebuli“, ale niezdolna jest dojrzeć 
skrajnej, bezbrzeżnej niedoli ludu pol- 
skiego, ginącego z głodu na własnej 
ziemi, ludu polskiego, dla którego brak 
nawet suchego kawałka chleba na oj- 
cowiźnie, okupionej krwią pokoleń... 

Czemu to autorka odczuwa nie- 
szczęście dzieci Minkowskich, ale nie 
znajduje serca dla braci swoich, 
sierot po ś. p. Stanisławie Wieśniaku, 
jednomorgowym chłopie z Radom- 
skiego, zabitym przez wychowanka 
szkoły rabinackiej Szulima Leski. 

Dlaczego to nie znajduje autorka 
słów potępienia dla tych, którzy uka- 
mienowali na ulicach Wilna studenta 
Stanisława Wacławskiego, syna mało- 
rolnego chłopa z Małopolski, którzy 
pozbawili życia akademika Grotkow- 
skiego, którzy targneli się na życie 
podoficera wojsk polskich Bujaka. 

Dlaczego autorka nie bierze w o- 
bronę dziewcząt polskich, plugawio- 
nych przez Żydów, wywożacych córki 
polskiego ludu, jej rodaczki, do lupa- 
narów świata całego... 

Bo widocznie serce autorki pozba- 
wione jest miłości własnego narodu, 
dusza autorki nie czuje zwiazku z је- 
go życiem, a zaprzedała się najwięk- 
szym wrogom Polski yäom. 

I czy tego тойлап indywiduum, 
wyprane z przywiazania do własnego 
kraju, ma prawo zabierać głos w spra- 
wach nolskich, wydawać sądy o pol- 
skim obozie, który wszystkiemi swemt 
siłami służy Polsce i tvlko Polsce. 

Ludziom o duszy zżydziałej odma- 
wiamv prawa wypowiadania sądów 
o zagadnieniach polskiego życia. 

Nie ma też prawa do drapowania 
sie w toge вейлйело pismo „Robotnik“, 
które pochwalałto mord ułanów pol- 
skich na ulicach Krakowa, aprobowa- 
ło krwawe zajścia, wywołane przez so- 
cjalistyczno-komumistyczna spółkę we 
Lwowie. Czestochowie, Gdvni i opo- 
wiada sie za hiszpańska komuna, pra- 
gnara zdławić naród hiszpański. 

W sprawach polskich glos тора 
mieć tylka Polary. I rzeczywiście — 
jak pisze „Robotnik“ — Polska „płynie 
szeroką falą przez ulice miast". „wy- 
rasta poteza chłopska". ale ta rosnaca 
potega jest narodowa i zmiecie z po- 
wierzchni polskiej ziemi obce elemen- 
ty i wysługujące się im zżydziałe du- 
sze. (i. w.) 


i 


Od lewej ku prawi 
święcił w ub. nied 
mickiej uda 


gmach Domu Akademiczek Stowarzyszenia Studentek U. J. 
zielę ks. metropolita Sa 
twa da Raki 
сопу gmach Kli 


pieha; pochód rektorów wyż: 
J. na uroczystość dekorać 


Ginekologiczno - Położni: 


ej U 


„Jedność, 
h uczelni w Polsce. г 
Uniwersytetu Jagiellońskiego orderem „Polonia 
wersytetu Jagiellońs 


1 wielkich dni i Uniwersytetu Jagiellońskiego 


którego kamień węgie 
gnitarzy i młodzieży 


Łódź, 18 listopada. 
Nadeszły takie podłe czasy, że raz 
po raz dzieje się ludziom niezasłużo- 
na krzywda. Poprostu manją stało 
się obrzucanie ludzi błotem! 
Sport sobie z tego zrobiono! 
Dla pewnej kategorji typów naj- 
większą radością jest czyhanie na 
bliźnich, aby im w najbardziej nie- 
oczekiwanym momencie zrobić jakiś 
bolesny i zgoła niesłuszny zarzut... 
Napaść podobnego rodzaju spotka- 
łą naprzykład p. inżyniera Kroh, kie- 
rownika jednego z działów Zjednoczo- 
nych Zakładów Scheiblera i Grohma- 
na w Łodzi. Zarzuciły mu mianowi- 
cie niektóre żydowskie pisma w Ło- 
dzi, że jest człowiekiem  „aspolecz- 
пут“! 
* Zarzut іо bardzo bolesny, zwłaszcza 
w dzisiejszych czasach. Teraz, gdy 
każdy niemal człowiek jest członkiem 
conajmniej pół tuzina związków, lig 
i stowarzyszeń, zarzucić komuś aspo- 
łeczność, to niemal to samo, jakby 
się powiedziało, że nago chodzi po u- 
licach! Bo ostatecznie nie należeć w 
obecnych czasach do kilku bodaj sto- 
warzyszeń, jest rzeczą conajmniej nie- 
przyzwoitą. То wprost nie wypada! 
Nas z p. inżynierem Kroh nic ab- 
solutnie nie łączy, nawet nić sympatji, 
jednak w imię czysto ludzkiego po- 
czucia sprawiedliwości musimy 
stwierdzić, że zarzuty te nie odpowia- 
dają prawdzie. P. inżynier jest czło- 
wiekiem bardzo uspołecznionym, cze- 
go najlepszym dowodem jest choćby 
to, iż należy on jako członek czynny 
do łódzkiego „Rotary Klubu“! 
A to już znaczy bardzo wiele. 
Członkiem takiego choćby LOPP może 
zostać byle „pętak* ze szkoły po- 
wszechnej, natomiast  „rotarystami* 
stają się tylko ludzie bardzo wybitni 
(iak głosi statut) i zasłużeni (wiemy, 
dla jakiej sprawy)! 
Czyli, że twierdzenie, jakoby p. in- 
żynier był człowiekiem  aspołecznym, 
jest zwyczajną kalumnją, którą z ca- 


„oni“! — Gdzie jest Prieto ? 


łą surowością piętnujemy! Tak, na 
przyszłość prosimy nie psuć reputacji 
p. inżyniera! 

A z temi „rotarystami* to zupeł- 
nie jak z dozorcą domu. Istnieje taka 
stara anegdotka: „Pieniądz to forsa, 
forsa to grunt, grunt to ziemia, ziemia 
to matka, matka to aniół, anioł to 
stróż, stróż to dozorca!..* Z „rotary- 
stami" jest podobnie. „Rotary-Clubs* 
to wolnomularstwo, wolnomularstwo 
te Liga Obrony Praw Człowieka i O- 
bywatela, Liga Obrony Praw Człowie- 
ka i Obywatela to wolnomyśliciele, а 
Związek Wolnej Myśli ostatnio wła- 
dze rozwiązały za działalność komu- 

піѕќустпа!.. Od łyczka do rzemyczka, 
a rzemyczek ostatecznie zmienia się 
w łańcuch, którym od dłuższego cz: 
su bardzo starannie opasuje się zie- 


mię. Taka opasana, czyli skuta w 
łańcuchy ziemia ma się stać spełnie- 
niem marzeń... Е 

Czyich? 

Kto rej wodzi w Kominternie? — 
Żydzi. 

Kto jest duszą akcji wolnomyśli- 
cielskiej? — Żydzi. 

Kto kręci w Lidze Obrony Praw 


Człowieka i Obywatela? — Żydzi. 
Kto dyryguje w lożach, a zwłaszcza 


„warsztatach“ wolnomularskich? — 
Żydzi. 

Kto nadaje kierunek „rotary- 
stom“? — Żydzi... 


Wszędzie „oni* — naród wybrany! 

Marzą о tem, że kiedyś zapanują 
nad całym światem, a że samo marze- 
nie nie wystarcza, więc trzeba popraco- 
wać nad skuciem _„gojów* w łańcu- 
chy. Tak się tedy montuje poszcze- 
gólne ogniwka... 

Ale „goje“ nie są tak znowu naiw- 
ni, więc trzeba była stworzyć kilka 
że "fundusz wyborczy socjalistów pocho- 
wanów jest podział na. „burżujów i 
proletarjat'. Wmawia się nam, że ko- 
muna to walka z burżujami. Wielu 
wierzy, ale nie wszyscy. Są tacy, co 
zapytują, czemu wydawcą hiszpań- 


500 DESENI 


Uezestniey araczystošci робу 


najmodniejszych biełskich towarów męski ch 
oraz towary na palta damskie poleca: 


M. ANWEILER, Łódź. Piotrkowska 117 


Uwaga: Piętro wyżej, zato ceny niżej. 
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lokalu Stronnictwa Narodowego Kola im. R. 
Dmowskiego w Łodzi z ke. Jachi mkiem i adw. Szwajdlerem na czele, 


| 


Łańcuch 


Człowek, którego skrzywdzono — Łyczko, zmieniające się w łańcuch — Wszędzie 


skiego „Socjalisty" jest niejaki Prie 
to, znany multimiljoner? Z byka 
spadł? Ma miljony, jest burżujem i 
popiera socjalistów, a właściwie ko- 
munę! Тоё, gdyby doszli do władzy, 
miljony skoniiskują a jego samego... 

Strach pomyśleć, co z takim burżujem 
zrobią!.. Nie nie zrobią, „swoi lu- 
dzie“! „Towarzysz“ Blum też ma mi- 
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ljony, „towarzysz“  Rocfeller-junjor 
też jest komunistą! 

A w Łodzi? Są tacy, co twierdzą, 
że fundusz wyborczy socjailistów pocho- 
dził bynajmniej nie z kieszeni mas 
robotniczych, lecz z kas pp. fabrykan- 
tów wyznania mojżeszowego.. Oczy- 
wiście nie wszystkich, ale takich naj- 
grubszych.. Gdzie jest zatem tem 
łódzki „Prieto“? Jest niewątpliwie! 
Poszukajcie... 

Albo taki naprzykład Kon! 
no, Kon Konowi nie równy. Jeden 
jest konsulem i panem „Wi-My”, in- 
ny tylko przedstawicielem Zakładów 
Zjednoczonych Scheiblera i Grohma- 
na (tych samych, w których pracuje 
p. Kroh. Ale swoją drogą ci Konowie 


Pew- 


się wybijają! Zobaczymy, czem za 
lat kilka będzie taki p. A. Kon! 0- 
czywiście będzie to zależało, czy dzi- 


siejsze stosunki się utrzymają, czy też 
„towarzysze* spróbują czegoś па wzór 
Hiszpanii... 

Już „oni“ tam pokrzywdzeni nie 
będą. Jak nie fabrykant, to komisarz 
od przemysłu — tak czy inaczej „воў“ 
hędzie podwładny... 

Ale wróćmy до p. inżyni 

zarzucił mu „aspołecznoś Zy- 
dowska prasa! Co w gruncie rzeczy 
ma to oznaczać? Že jest to taki so- 
bie człowiek zgoła prywatny, 
niczem się nie interesuje, 
którym też się interesować nie wa 
ta?.. Wolnomularze i 
bardzo nie lubią, gdy ktoś się im 
Wolą swoje 
sprawy załatwiać cicho na 
boczku Więc czasem to jest nawet 
ardzo wygodne, gdy się uchodzi za 
człowieka „niespołecznego'! 


suje ich działalnością! 
таѕоћ 
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Doriodzenia nrzesiw гайг 
magistratu Кабус 


Katowice, 18, 11. — Jak się do- 
wiadujemy, prokuratura sadu okrę- 
| gowego w Katowicach prowadzi do- 
| chodzenia przeciwko jednemu z dal- 
szych radców magistratu miasta Ka- 
towie o działanie na szkodę miasta 
anie w podstępny sposób 
miejskiej pa cenie daleką 
ależ- 
nie od dochodzeń prokuratorskich pro- 


wadzą dochodzenia władze wojew: 
kie. (AJSY ków. 


dzierżaw 
niższej od ofert prywatnych, N 
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Kalendarz rzym=kat. 
Czwartek: Elżbiety wd. 
Piątek: Feliksa Wale- 

zjusza 

Kalendarz słowiański 
Czwartek: Drogomiry 
Piątek: Sędzimira 

Słońca: wschód 7,20 

zachód 1555 

Diugość dnia 8 g. 35 min. 

Księżyca: wschód 11,30, zachód 20,30 
Faza: 5 dzień po nowiu 


ШШ redakcji i administracji w Łodź 


telefon redakcji i administracji 173-5: 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dla inserentów 
od 10—12 
— M m 


NOCNE DYŻURY APTEK 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Steck- 
la, Limanowakiego 37, Jankielewicza, Sta- 
ту Rynek 9 (żydowska), Stanielewicza, 
ul. Pomerska nr. 91, Borkowskiego, Za- 
wadzka 45, Gluchowskiego, Narutowicza 
6, Haniburgera i Ska, Główna 50, Pawłow- 
skiego, Piotrkowska 307. 


Pogotowie miejskie: tel. 102-90, 
Pogotowie Р. С. К. tel. 102-40. 
Pogotowie ubezpieczalni: tel. 208-10. 


Straż: tel. 8. 


Teatr Popularny == „Śluby panień- 
skie", 


KINA ŁÓDZKIE 


Airia-Metro — „Straszny dwór“ 
Gorso — „Rose Marie" 

Gapitol — „Król kobiet", 

Miraż — „Tajemnica czarnego pokoju” 
Mewa — „Sing • Sing", 

Przedwiośnie — „Pokusa“, 

Palace — „W blasku słońca", 

Rialto — „Pałac we Flandrii". 

Ikar — „Robin Hood z Eldorado" 
Stylowy — „Ostatni posterunek". 


POGODA WCZORAJ 


Komunikat łódzkiej stacji meteorolo 
gicznej przy miejskiem muzeum przyrod 
niczem w parku Sienkiewicza na dzień 18 
listopada 1936 r. Temperatura w ciągu 
doby ubiegłej: najwyższa plus 4,9 st. пај- 
niższa plus 1,8 ві, Barometr: 741,1 ten: 
deneja: Stan stałego ciśnienia; umiarko- 
wane wiatry południowo-zachodnie. 


JAKA BĘDZIE POGODA 


MW ciagu dnia zachmurzenie zmianne z 
przelotnemai opadami, nieco chłodnie. 


KOMUNIKATY 


Zabawa. Stron. Narodowe Koło Bału- 
ty urządza w dniu 21 bm. o godz, 8 wié- 
czorem w sali Tow. Śpiewaczega przy ul. 
Krawieckiej 3, zabawę, na którą zaprasza 
wszystkich członków. 


Poświęcenie sztandaru „Pracy Pol- 
skiej“, W niedzielę, dnia 22 bm. odbędzie 
się w Brzezinach pod Łodzią uroczystość 
poświęcenia sztandaru tamtejszego od- 
działu „Pracy Polskiej". Program wro- 
czystości jest następujący: godz. 9 rano 
zbiórka w lokalu przy ul. św. Anny 49, 
godz, 10,30 wymarsz do kościoła parafjal- 
nego, godz. 11 uroczysta mszą św. i po- 
święcenie sztandaru, godz. 19,30 powrót 
do lokalu przy ul. św. Anny 42, godz, 
12,30 wbijanie gwoździ i okolicznościowe 
przemówienia, poczem zamknięcie uroczy= 
stości. 

Teatr w sali Geyera, Piotrkowska 295. 
Kierownictwo teatru w sali Geyera, chcąc 
vprzystępnić jak najszerszym rzeszom pu- 
bliczności bywanie w teatrze, obniża od 
nadchodzącej soboty ceny biletów w ten 
sposób, że wszystkie miejsca na widowni 
będą w jednej cenie, a mianowicie: krze- 
sła numerowane od pierwszego do ostat- 
niego rzędu po 50 gr, galerja 20 gr. Ceny 
te obowiązują w soboty o odz, 8 wieczo- 
rem, oraz w niedziele na przedstawienia 
ana o godz. 12,30 w południe. — 
Przedstawienia popołudniowe i wieczoro+ 
we po cenach normalnych. W sobotę o 
godz. 8 wiecz. i w niedzielę o godz. 12.30 
w południe (poranek) po raz ostatni dra- 
mat w 4 aktach L. hr. Starzeńskiego pt. 
„Gwiazda Syberji. Na  popołudniowem 
przedstawieniu o godz. 4 po poł. oraz 8 
wiecz. dany bedzie wesoły wodewil w 3 
aktach pt. „Małżeństwo na próbę" w wy: 
konanin całego zespołu. Bilety wcześniej 
nabywać można już w czwartek od godz. 
5—6 wieczorera w kasie teatru, Piotrkow- 
ska 205. 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Nowy dyrektor Izby Skarbowej. Wczo- 
raj przybył do Łodzi nowy dyrektor Izby 
Skarbowej łódzkiej, dr. Michał Żatkie- 
wicz, celem objęcia urzędowania z rąk 
dotychczasowego dyrektora Zygmunta 
Kucharskiego, który 18 bm. wyjeżdża do 
Tiwowa dla objęcia stanowiska dyrektora 
w tamtejszej izbie Skarbowej. Dyrektor 
Żatkiewicz wyjechał w sprawach służbo- 
wych do Warszawy i urzędowanie obej- 
mie w przyszłym tygodniu. 
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Czwartek 


Około sprawy strajku rzeźników 


Konferencja przedstawicieli strajkujących ezeladników 
w starostwie 


Łódź, 18, 11. W dniu wczoraj- 
szym strajk czeladzi rzeźnickiej w Ło- 
dzi trwał bez zmian. Zwołali oni ze- 
branie wspólne z pracownikami eks- 
pedycyjnymi, ekspedjentkami i termi- 
natorami, których wezwali do popar- 
cia strajku. 

Wczoraj starosta grodzki odbył 
Konferencję z przedstawicielami ce- 
chu i podkreślił, że strajk musi być 
zlikwidowany w dniach najbliższych, 
gdyż odbija się ujemnie na całem ży- 
ciu społecznem. Rzeżźnicy wyjaśnili, 
ze ostatn e zebranie, wbrew wniosko- 
wi zarządu cechu, większością głosów 
wypowiedziało się przeciw zawieraniu 
umowy zbiorowej i wobec tego zarząd 
nie posiada pełnomocnictw do roko- 
wania. 

Wobec wyjaśnienia w starostwie, 


że na 20 bm. zwołana została w in- 
spektoracie pracy konferencja, oraz, 
że do tego terminu muszą być uchwa- 
lone pełnomocnictwa, zwołano walne 
zgromadzenie cechu na 19 bm., a mia- 
nowicie o godzinie 16-tej w pierwszym 
terminie i o godzinie 17-tej w drugim 
terminie z ważnością uchwał bez 
względu na ilość obecnych. Na tem 
zebraniu uchwalone być mają pełno- 
mocnictwą. 

Starosta wezwał również czeladni- 
ków, by na konferencję w dniu 20 bm. 
stawili się z pełnomocnictwami, aby 
nie zaszła potrzeba odraczania konfe- 
rencji. Zaznaczono przytem, że na kon- 
ferencji obecny bedzie również przed- 
stawiciel starostwa i że władze dążą, 
by w bieżącym tygodniu strajk został 
zlikwidowany. 


żyd sprawcą tragedji małżeńskiej 


Uwiedziona przez Żyda usiłowała popelnić samobójstwo 


Pabjanice, 18. 11. Młode mał- 
żeństwo Beśkowie przeżyło ostatnio. 
tragedję, której bezpośrednim spraw- 
cą stał się 18-letni Żyd Abram Izra- 
lewicz. Beśkowie zamieszkiwali w 
domu Żyda Izralewicza. 

Do młodej Beśkowej zaczął umi- 
zgiwać się 18-letni żydziak Izralewicz, 
który też po pewnym czasie nawiązał 
z nią bliższe stosunki. Wykorzystu- 


jąc swą sytuację majątkową i nie- 
obecność męża Beśkowej przybywał 
często do jej mieszkania. Mąż, do- 


wiedziawszy się o tem chciał doraż- 


nie ukarać żydziaka i donieść o tem 
policji, jednakże na prośbę rodziców 
odstąpił od swojego zamiaru. W dniu 
16 bm, gdy Beśko udał się w godzi- 
nach rannych do pracy, żona jego tar- 
gnęła się na swoje życie, wypijając 
większą ilość karbolu, Na krzyk dzie- 
сі, które widziały męczarnie samobój- 
czyni, nadbiegli sąsiedzi. Niedoszła 
samobójczyni została odwieziona do 
szpitala na kurację. 

Fakt tarrnięcia się na swe życie 
młodej kobiety, wywołrł w Pabjani- 
cach wielkie wrażenie. 


r ZZA 


KRONIKA WYPADKÓW 


Ofiara nędzy. Na ul. Piotrkowskiej 271 
padł z głodu 80-letni bezdomny Józef Pie- 
tras. Pogotowie przewiozło chorego do 
szpitala, (К) 


ZE ŚWIATA PRACY 


O naprawę stosunków przy pracy. 
Związki zawadowe zwróciły sję do inspek- 
tora pracy о zwiększenie nadzoru nad za- 
kłądami pracy, w szczególności farbiarnia- 
mi, wykończalniami i t. p. Chodzi о to, 
že w wielu fabrykach brak jest szatni i ro- 
hotnicy ubrania wieszają wprost na ści 
nach. Ubrania w parze nasiąkają wilgo- 
cią i smrodliwemi zapachami chemiczny- 
mi, a robotnicy, wkładając mokre ubrania, 
narażają zdrowie na szwank. Zwiążki do- 
magają się by we wszystkich fabrykąch 
urządzone były odpowiednie szatnie Ша 
kobiet i mężczyzn csobno. (k) 


Nowy zatarg. W fabryce Dancygiera 
przy ul. Kątnej 6, gdzie przed niedawnym 
czasem miał miejsce strajk okupacyjny, 
wybuchł nowy zatarg, z racji niehonori 
wania umownych stawek płac. Przedst 
wiciele związków zawodowych interwenjo- 
wali i w sprawie tej odbyć ma się specjal- 
na konferencja z firmą, (К) 


Spór w pr zamyśle kotonowym. Prze- 
myst kotonowy po zakończeniu osiatniego 
strajku wyłonił specjalną komieję miesza- 
ną, która miała zbierać się i rozstrzygać 
ewentualne spory, jakie w czasie trwania 
umowy nowstały, 

Przed miesiącem związek robotników 
przemysłu kotonowego wystąpił z żąda- 
niem zwołania komisji mieszanej, dla 
unormowania sprawy płac pomocników, 
tak zw. napychaczy. W określonym ter- 
minie miesięcznym przemysł obecnie u- 
dzielił cdnowiedzi, stwierdzając, że zwo- 
łanie komisji jest niepotrzebne, dopóki 
obowiązuje orzeczenie inspektora pracy 
normujące kwestję wynagrodzenia. Zwią- 
zek zawodowy ze swej strony podjął obec- 
nie u inspektora pracy kroki, by komisję 
zwołać, ewentualnie sprawę rozstrzygnąć 
przez dodatkowe orzeczenie inspektora 
pracy, (К) 


SYTUACJA STRAJKOWA 


Konferencja w sprawie strajku praco- 
wników szpitalnych. Odbyła się wczoraj 
konferencja w sprawie zlikwidowania za- 
targu w szpitalu dla umysłowo chorych 
w kKochanówce. Przedstawiciel dyrekcji 
oświadczył, że nie może powziąć żadnej 
decyzji bez pełnomocnictwa komitetu za- 
rządzającego szpitalem, gdyż m. in. cho- 
dzi о znaczną podwyżkę płac, a szpital 
i tak już przynosi deficyty. Wobec tego 
konferencje odroczono do 24 bm. Pra- 
cownicy zastrzegli się, że zapowiedziany 
strajk głodowi do terminu wystrzymają. 


Zakończenie strajku w 14 fabrykach. 
W 14 małych fabrykach, mieszczących się 
w murach Baruchina (Śródmiejska 25) 
bg ec strajk okupacyjny 180 robotni- 
ków, wobec tego, że fabrykanci nie ogrze- 
wali sal fabrycznych. Wczoraj odhyła się 
konferencja u inspektora pracy, na któ- 


rej fabrykanci przyrzckli ogrzewać Sale, 
wypłacić robotnikom za postój, Wczoraj 
już robotnicy podjęli pracę. 


Konferencja w sprawie robotników se- 
zonowych. W wydziale kanalizacji odby- 
ła się konferencja z przedstawicielami 
związków zawodówych. Ponieważ w dn. 
28 bm. zwolnionych ma być 2400 robotni: 
ków sezonowych, z których tylko 1500 р 
siada prawo do zasiłków, a około 500 r 
hotnikom brakuje 2 do 3 tygodni do okre- 
su 26-tygodniowego, wydział zgodził się 
zatrudnić tych robotników jeszcze przez 
2 do 3 tygodni dlə osiągnięcia prawa do 
zasiłków. Około 400 robotników mimo to 
nie będzie korzystała z zasiłków. Wy- 
dział przyrzekł, że należności urlopowe 
wypłacone zostaną zwolnionym z pracy 
w ciągu 10 dni po zwolnieniu. 


Likwidacja strajku okupacyjnego. W 
firmie „Surohurt*, sortownia szmat, przy 
ul а 55 wybuchł strajk okupa- 


cyjny 100 robotników, którzy domagali się 
podzięlu pracy, wstrzymania żapowiedzia- 
nej redukcji oraz unormowania stawek 
płac, które firma ostatnio wydatnie obni- 
żyła. Na odbytej konferencji uzyskano 
porozumienie. Wszyscy robotnicy pozo- 
stawieni zostali przy pracy i strajk przer- 
wano. (k) 


NOTUJEMY 


Towarzysze nadal pracują. Od kilku 
tygodni na robotach miejskich przepro. 
wadzana jest systematyczna redukcja ro 
hotników, którzy wyrobili odpowiednią 
ilość dni potrzebną do pobierania zasiłku 
zapomogowego, Przy zwalnianiu robotni- 
ków są pewne wyróżnienia ‚д mianowic! 
niektórzy robotnicy, należący do socjal 
stycznego związku klasowego, mimo że 
dawno wyrobili odpowiednią ilość dni, re- 
dukcji nie ulegli, bowiem ich „towarzysz“ 
wiceprezydent miasta Antoni Szczerków= 
ski | „towarzysz“ Władysław  Raszpla, 
ławnik, trzymają swych „towarzyszy“, na- 
dal przy pracy, A przecież ci sami ,towa: 
rzysze* Szczerkowski i Raszpla, często glo- 
szą hasła o sprawiedliwości i równości, 
a jak ta ich sprawiedliwość i równość wy- 
gląda, najlepiej się mieli możność prze- 
konać dziś wszyscy robotnicy, którzy 
odpowiednio odnoszą się do tych rzeko- 
mych obrońców robotników. Nadmien'ć 
należy, żo w ostatnich dniach zostało za- 
trudnionych kilku towarzyszy przy po- 
miarach ulic, mimo że odpowiednią ilość 
dni na zapomogę dawno już wyrobili, A 
przecież jest bardzo dużo takich ludzi 
którzy naprawdę potrzebują pracy, a jed- 
nak pracy dla nich niema, bo ludzie ci 
nie nazywają się „towarzyszami“, Róbcie 
tak panowie socjaliści nadal, a wydacie 
0 sobie odpowiedni sąd, 


SPORT 


Ostatnia impreza mistrzowska. W nad- 
chodzącą niedzielę odbędzie się ostatnie 
spotkanie piłkarskie о mistrzostwo łódz- 
kiej klasy A pomiędzy drużynami Р. T, С. 
i Sokałem, jako zaległe i nierozegrane w 


swoim czasie jesienne rundy mistrzostw. 


Odroczenie rozprawy 
przeciw przemytnikom 


Łódź, 18, 11. Rozpoczęta w dniu 
17 bm, sprawa przeciw przemytnikom 
żydowskim, którzy przy pomocy żon 1 
córek żydowskich przemysłowców 
przemycali z Czechosłowacji, z Karo- 
lowych Warów (Karlsbad) jedwabie i 
drogie nakrycia stołowe, w dniu wczo- 
rajszym, po zbadaniu dalszych świad- 
ków, została odroczona do dnia 1 
grudnia br. ze względu na powołanie 
przez sąd nowych świadków. 


R A rz 


Spotkanie to odbędzie się w Pabjanicach 
о godz. 11 przed poł. na boisku Sokoła. 


Decydujące spotkanie. Trzecie decydu- 
jące spotkanie pilkarskie o tytuł mistrza 
klasy B okręgu łódzkigo pomiędzy druży- 
mami Widzewa II i pabjanickiego Sokoła 
odbędzie się w Łodzi na stadjonie Ł. K. 
5, w dniu 29. b, m. Jak wiemy obie te 
drużyny w walce o tytuł mistrza osiągnę- 
ły po jednem zwycięstwie 1 zaszła potrze- 
ba rozegrania trzeciego spotkania decy- 
dującego. Przypominamy, że jeżeli by w 
przepisowym czasie nie osiągnięto żadne* 
go wyniku lub wynik brzmiałby remiso: 
wy zostanie zastosowana dogrywka 2 X 15 
minut, 


Nowy rekord pływacki okręgu. W nad- 
chodzącą niedzielę Towarzystwo ide 
cieli Wychowania Fizycznego organizuje 
о godz. 16 w basenie Y. М. С, А. między- 
szkolne zawody pływackie młodzieży żeń- 
skiej i męskiej o puhary przechodnie. 
związku z temi zawodami odbyły się już 
eliminacje i do finałów zakwalifikowało 
eię ponad 100 zawodników wszystkich 
szkół średnich Łodzi, Na eliminacjach tych 
padło wiele dobrych wyników, a nawet 
Krzemińska z gimn. Skrzypkowskiej uzy= 
skala nowy rekord okręgu па 100 mtr. ety- 
lom dowolnym, uzyskując став 1.41.9. Do- 
tychczasowy rekord okręgu należał do Wa- 
growskiej z Ł. К, S, i wynosił 1, 44,2, 


Przygotowania do spotkania ze Stutt. 
gartem. Jak już pokrótce donosiliśmy, 
łódzkie władze bokserskie rozumiejąc po- 
wagę spotkania bokeerskiego Łodzi z re- 
prezentacją Stuttgartu postanowiły zorga- 
nizować specjalny trening dla wyznaczo 
nych 20 najlepszych pięściarzy, z których 
dopiero w ostatnim tygodniu przed spot- 
kaniem wyłoniona zostanie ósemka, Sta- 
nowiąca reprezentację Łodzi przeciwko 
Niemcom. Jak się dowiadujemy, Niemcy 
raz już podanv skład swej drużyny, zno- 
wu zmieniają, dodając jednocześnie, że 
zmiany te bynajmniej nie osłabią niemiec- 
kiej ósemki. Bokserzy niemieccy przyjeż= 
dżają Чо Polski na trzy epotkania: w dniu 
6 grudnia w Katowicach, 8 w Łodzi oraz 
9 spotkają się z reprezentacją etolicy, Sta- 
tystyką międzynarodowych spotkań roze- 
granych przez naszych reprezentantów w 
boksie wykazują na to, że pięściarze łódz 
cy nie małą rolę odegrali jako reprezen= 
tanci naszych barw państwowych, Jak 
się dowiadujemy ze statystyki na ogólną 
liczbę 60 bokserów, broniących barw Pol- 
ski, w liczbie tej było 13 Łodzian. Są to 
następujący pięściarze: Chmielewski 11 
razy, Seweryniak — 9, Garncarek — 4, 
Konarzewski — 3, Seidel, Cyran i Krenć 
po 2, Pisarski, Klimczak, Pawiak, Тађогек 
i Banasiak po 1. Na ogólną sumę 215 
punktów zdobytych przez Polskę w mię- 
dzynarodowych epotkaniach bokserskich, 
Łodzianie wywalczyli 48 pkt. przez Chmie= 
lewskiego 15, Seweryniaka 12, Garncarka 
6, Seidla 3. Stibbego, Klimczaka, Krenca, 
Pisarskiego i Pawla po 2 i wreszcie Ko- 
narzewskiego i Сугапа po 1 pkt. 


Kolarze łódzcy już trenują, W ponie- 
działek rozpoczęli już treningi па Homo= 
Trenerach czołowi kolarze łódzcy, wyzna: 
czeni przez łódzkie władze kolarskie. W 
treningach tych, które w ciągu całej zimy 
odbywać się będą w sali Y. M, С, А. bie- 
rze udział ponad 40 zawodników, 


Protest I. К.Р. Jak sję dowiadujemy, 
mistrz Łodzi I. К. Р. złożył proteat da 
łódzkich władz bokserskich, żądając jed- 
nocześnie odszkodowania za udzielenie ży= 
dowskiej drużynie bokserskiej „Hakoaho+ 
wi" zorganizowanie w tym samym dniu 
1 czasie imprezy bokserskiej, przez co na- 
raził ze względów konkurencyjnych I, K. 
P. na poważne straty, spowodowane tym, 
że poważna część zwolenników boksu wy- 
znania mojżeszowego oczywiście wolała 
poprzeć klub żydowski, W odpowiedzi na 
to Ł, O, Z, В. zawiadomił I. К. P., że w 
roku ubiegłym zapadła uchwała walnego 
zgromadzenia kasująca względy konku+ 
rencyjne i na tej zasadzie nie stał na sta- 
nowisku, odmówić urządzenia Hakoahowi 
na imprezę w tym samym dniu i czasie. 
Ро rewizji jednak, okazało віе, że podobe 
na rzecz wpłynęła, lecz nie jako uchwa+ 
lony wniosek, a raczej dezyderat, którega 
epilogu nikt.nie zna, Jak więc widzimy 
L К. P, miał słuszność, zgłaszając protest 
i domagając się odszkodowania od wino* 
wajcy, Jak się ta sprawa jednak zakoń: 
czy okażą najbliższe dni. Sprawa ta jed- 
nak nabrała cech niespotykanej sensacji 
i w sferach sportowych Łodzi jest żywo 
komentowana. 


= Pamiętaj o bezrobotnych narodowcach = 
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JESIONKI +24 
2 | PALTA, FUTRA 


DAMSKIE i MĘSKIE 


MUNDURKI, PŁASZCZE UCZNIOWSKIE 
oraz wszelka garderobę męską 
poleca po cenach bardzo przystępnych 


MAGAZYN UBIORÓW DAMSKICH i MĘSKICH 
GUSTAW ROMAN SZULC: 


Łódź, ul. Piotrkowska 97. Telefon 101-47 
Dział miarowy Wykonanie pierwszorzędne 


= 


Napłówkowe słuwo (tłusto) 15 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
4, w, z, a = każde stanowi 1 słowo, Jedno ozło- 
szenie nie może przekraczać 100 slów, w tem 


5 nagłówkowych. 
E: RAMIENICE | 
«атада, 


Zakład 


fotograficzny, z calkowitem urza- 
do odsta- 


dzeniem да prowincji, do, odsta 
pii s rzychocki, Poznań, 
Teren Bórna Wilda 1085 zal 38 417 
ЖА омдо о мү, ү 1 ogrod: —— 
тісто, lub. parcele budowlane 
sprzeda, маке. Andreei Dzięciel Kolonjalkę | 
katkowo, nacztń Poznam L |dobrze prosperujaca. koncesja. bu- 
КЕП ооа, towar доши faktury 
miesz 
Dom dam, 
jęście Juh nobliżu, > mopgami do 
AEC oai —| 1000 samochodów 


Бире Ordon $ rozebranych używane części. pod- 


wozia mleczarskie, оролу pajta- 


Kamienica niej w firmie Autoskład. Poznań 
trzema składami piekarnia, do- | Dabrowskiego 89, telofon 46-14, 
chód Blęsięczny Przeszło у A 
cena, 2 wplaty o A5 000, 
Przybylski, Swarzędz, War: Gospodarstwo 
ska. zd Зз 493 |anulacyjne 60 buraczanej przy 
Poznan. zabudowania, pierwszo- 
rzedne. wplaty 18 eko- 
E КИДА zlotych — |atendacja”, Poznań, Podgórna 6. 
sprzedam za 13.000 wplaty 12000 za 88082 
adowic Poznań. Piotra 
wrzyniakń 24, zd 384 Tanio 
skład kolonialny towarem. dobrze 
1 i prospernjący, ruchliwa ulica, po- 
nowa. ЇЇ ЖЕЕ a — | choroba sprzedam, Agentura 
wplaty irbud sprzeda. Капот, | redownika, Leszno., Karasia. 
Poznań, Piotra Wawrzyniaka 2 ded 
zał AR 406 
Dom 


sklad 5 lokatorów 


йз; 


wolny stem 


dochód 2 10 000. amortyzacja 
4000. Metelski, Poznań, Rata, 
czaka 38 — 2. zde 39665 


OGÓLNOPOLSKIE 


Piatek, 20 Tistopada. 


6.30 audscja porann: 
dycia üla zkól (dla 
szych) „Polacy ga oceanem'* 
okaz isc 


Dom 
wolny ой stempla 15 ubika 
na 200), amortyzacja 3000 sprze 
da, Motelski. Poznań. Ratajczaka 
85 — zd 88 604 


Dom 
willa qwumieszkaniowa. wolna od 
stempla, cena 12000, Osiedli 
sprzeda. Metelski, Poznań. R3- 
tajczaka 38 та 88663 


j: 
i hejnał ш 

12.03 orozramy lokalne: 
12.30 „Oświetlenie отеу pracy w 
zogoodarstwie domgwem* — ро- 
danka (wyg. Maria Бошп- 


OBRĄCZEI ŚLUBNE 1 wszelką biżuterję| 
wyrób własny, zegary, zegarki i platery 
poleca 


w.SZYMANSKI 
Łódź, Główna 41 
Duży wybór. — Ceny niskie. 


FUTRA 


pg. najnowszych modeli nowe 1 przeróbk i przyjmuje 


ез А. FERFECKI 


Kuśnierski 
Łódź, Nawrot 19 — Telefon nr. 210-50. 


n 19815 


n 19812 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy, 


УШ je świeżość Се) 
Ш każdej pótze roku 


nz 19 431/8 


Barcikowski 5. A. Poznań 


DROPSY ANYŻOWE ^^ s*zoj zmowy 


poleca 


FABRYKA CUKROW St. Marecki, Poznań 


пе 19418009 św. Wojciech 28, 


Znak oferty naprzykład: z 18994, п 2745, d 1790 
it d. = 1 słowo. 
Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30, w soboty 1 dni przedświąe 
teczne przyjmuje się do godz, 940. 


Egzystencja Kolonjalkę Samochód Kroju 
Sklad towarów krótkich. normal: |aprzedam orzriecie innego przed-|malego typy spiesznie kupię, do-|modelowanin, — krawiecczyzny 
nie propserujacy. centrum Poz |siebiorstwa ga każda cene. sprze |Kladnym opisem, ceną „do Ore-| j naliczę korespondon 
mania. tanio ebrzedam. oowód|dam zaraz, Adres Oredownik downika. Poznań zd 38315 з, (н k polara 20, 
КУЛК ДЫ Oredownik. Ро-| Poznań dz 3712 Fry: zarkę skiego. Wiśniew: =  Dobrucka, 
- Kiosk na drzewo w kici вше ka. | Warszawa, Alberta 17 — D. 
Gospódarstwa dobrze prosporujący zn 2500 są: |Pie. Oferty. Orędownik, Poznań п 2 
БҮ, а) me 1732 sprzedam _ Oferty Oredownik R 5, кешер 
majątki, kamienice. domy, wille, Parman М з 
każdej wielkosci poleca T iongu. | eoria N D ane Kamienice 28. SZUKA POSADY 
kuje Dutkowski, domy. domki. gościńce, — 
wiejska 7— 7, i Arnie, ospodarstwa, вре. ру Lani 
sprzedam, т: n wydzierżawium. rÓWnicź | amaw 
Ол ү kz PPS евина 
тлсіпіса, Pow. powiklany, 
mórz TT kl. nowemi budynkami zd” 28751 tecznycii nje przyjmuje, t; толоо О gu 
inwentarzami. średzkim, TW. © aprzedniacy w KUP Е раната g pa Agr 
КЫШ ЫЛ ER 33676 REKA eC il zęby. |074 Ота, Jarocin, Клык zenin Oredownik, 
wanie masywne, 800, wiaty ты» 
Чап 6 000, Оглу, aniemyśl po- 
Bettinga, Si да 000 złotych |wiedź znaczek, 28 D8 64 | niejszy MACA lub we- Dyplomowany 
лерін рз) шо та да Lg M кука RANE Ue сд 4 anaty, 
cm leca Fabryka Fortepia- UP! dow ni! Pomma: stałej posadzie, zatrud 
nów Lesz 18078 na Oferty Огеш; айо 6 lat. чүс wsz 
. m kowych,  dyywano- 
12 Młocarnię а DO WYNAJĘCIA, жуш КО SABER павазе дар 
móre dobrej, budynki twardo kry-|00. wymagajaca, wiekszego re- pielęgnacja parków, binant, охо 
te. cudne położenie. dla emery-|montu, najchetniej fabrykat Gar Rzeźnictwo Szk poszukuje posady ўе wi 
ła $800 sprzeda. Górny. Zanie-|rett Smidt, kupie. Zzloszenia Szy, m > ogrodniczych 
myśl. а 8 slAgentura Miloslaw. ng 203984 |sklad mieszkaniem, pracownie — gg” dnia A; 1 1087 Jub poźniej; Та 
фе. sininie od катап do Poz екан oferty Oradownik, ” Łódź 
paca. ест шее РЫ "ogrodn СОА, 
n 20330 


15.55 „Tak spedzić Аме": 160 


film, plastyka, architektura: 16,10 |. УУ. iazanka 
pogadanka snolecana: 18.16 0o-|18,16 norad 
rad sportowy: 18.20 koncert 


reklamowy: 18.45 program na j: 
Zo 22,46 muzyka taneczna (pły- 
ts), 

Lwów — 12.03 Z wielkiej e- 
strady” (olyty): 14.30 koncert ё 
czeń: 1515 koncert RE 


di 
Н 16:35 „Młodzież lwowska 
przed miktorónem”: 14.58 infor- 


18,50 

Wędrówka po bibliotekach fa- 
ozadanka. wygl. 

46 muzyka ta- 

neczna płyty z Warezawy 


ROPONUJ 
LAMPOWICZOM 


żnci 


szewska): 12.50 dziennik połud- 
niowy: 15.00 wiadom. 
дагеле; 15.15 programy lokalne 
16.15 rozmowa z chorymi ke. ka- 
рафта орна Rekasa (ze Lwo- 

г 16.30 Jan Kiepura i Marta 


E: OSOBISTE a 


Przystojny 
Эб, poszukuję pożyczki na studja. 
Na anonimy poste-rectante тү 
odpowiadam, erty Orędowni gi ! Vil 
Poznań zd 88 089 Кен кегі (ызуу (Рой е 


Di żak cz kolonisty“ feljæ 
Е OŻENKI E ton — 


o Bohdan Pawlowicz 
iz Łoda:); 1115 koncert w wyk. 

Dwie ork, sym. 
ładne szatynki 2 


Р, 
czysława 
pragna zapoznać p 


pogadanka aktualni 


niebiedne Д 
domości sportowe: 18.06 noradn k 


ów, względ- 


nię Wojskowych, Се] matrymon- — red. Józef Włodar. 
Ша szenia Z CK do z: 18,16 programy lok: 
Orędownika, Poznań zd 38 Przeglad roln 

Irena Niew 


Kawaler 
alt 32. posiadajacy kamienicę —|a 
опат, dochód т szuka 
jony majątkiem — własnością. 
Oferty Orędownik. Poznań © 
zd_38018 


Kawaler 
Jat 31, gotówki 22.000 szuka żony 
ospodarstwem lub kamienica. 
Oferty Oredownij, „Poznań 
20 


1:602 Kotowice. nadaig 
г 19.00 Z rzecze drob- 


i skiego: 
Z pieśnia po kraju” — aun- 
gycie prowadzi prof. Bronislaw 
Rutkowski; 19.45 fragment onero- 
у: 20,00 „Skrzypce i altówk: 
a pogadanka z cyklu „O in- 
mentach orkiestry symtoniez 
wygì, prof, й 


nej 
Kamiński (z Poznani: 


starej вегуапісе“ 


Kawaler mużscznę, oparte, na 
lat 28, gotówki 7.000 szuka żony| Caselii. Niemana i innye! 
ospodarstwam lub interesem. — |pian) (ze Lwowa); 20.46 dziennik 
ferty Orędownik, Poznań czorny: 20.6 poządanka aktu- 
zd 3861 alna; 21.00 mucyka lekkaw wyk. 
P. R. 2140 1X koncert 
wan historyczny muzyki nolēkiej (а 
życia do lat 30 poszukuję dwu-| Krakowa) W progran i- 
dziestosiedmioletni przystojny, ki zyka do „Fausta“ Goethego mfd 
piee. Cel matrymonialny. ke, Antoniego Radziwilla z 1812 
anonimowe oferty Oredownik, Po. Wykonaw Zbysław 


roku. , 
rol 


znań zd 88600 


E SPRZEDAŻE ЇЙ 


Skład Р 

obuwia zaprowadzony. powiato- 

wem mieście, imnazjam od 

az sprzeda! (dres Orędow: 
oznań zd 37 906 


Skład 


papieru, tytoni zabawek. dobrze 
zaprowadzony, pewna ezzyete. 
cja, z powóodn wyjazdu korzy- 
stnie sprzedam. Juska. Бүл 
Półwiejska 30. 33 729 


k — tenor. Marja Bień-| 
ska — sopran, M 

nek — bas, chóry ne 
spół orkiestrowy 008 dyr, 
wa Drobnera, PORA 00- 

prelekcja prof. д, 

sława Jachinec ээй 
тойа pana 
deusza Markowskiego i S 
Piewy.(z Poznania): 22.46 pro- 
ташу lokalne, 


KRAJOWE 


Piatek. 20 listopada. 
Warszawą — 12,05 tmuzyka — 
(olyts); 15.15 muzyka (olyty): 


WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ 
NA DZIEŃ NASTĘPNY 


Redaktor odpowiedzialny Andrzej Trolla z Poznania. — Za 
Antoni Leśniewicz z Poznania. 


M2, |czesna (olstr): 


„| Caruso (ołyty 


-|zyka 


mator turystyczni Тлејеп- 
ne Boyer w ewoim repretuarze 
: (plyts); 1816 poradnik portowy: 
1820 „WY rażenia 2 собун w gio 
керка" — wygl. Ela Na- 


na piatek: 
1700 Anglia. (Nat. 
Koncert srmf. Budapeszt. Muzy- 


Prozr). — 


szuka 
lek: ра 


йк 


азага Weterynarii 
aheri) y 
tku. Ofert 

37 980-81 


Skład 
spożywczy. 2 pokoje kuch 
Poznaniu wydzierząwie, 

„— dzierżawa 80 
Poznań, Garncarska 2 
20 38 624 


ма. = 
objęci 
PDB raktyką po- 
Oferty фоне 


zesto. 
PEE 


mlody, z 10- туча 
szukuje_ posad. 
nadsylać_ Adol 
chowa, Focha 53, 


Wożnica _ 
wieloletnia praktyka,  zamiłowa- 
niem, oszukuje Jı kolwiek 
osady do koni, W razie potrze- 
by кипа. je Oredownik, 
Poznań zdr 3859 


Robotnik 

lat 27, kawaler, uczciwy, praco- 
wity poszukuje jakiejkolwiek po- 
sady, w razie potrzeby kaucja. 


Poszukuję 
dzierżawy шіупа woñnego, тпо-| 
torowezo. narowazo lnb posady 
młynarza. kierownika. walcowe- 
zo. Agentura Kuriera Pozn.. Ja- 
toči: a 20 505 

255 


mörg pszennej masywne, zabudo; 
marfa od wiałcieleiz objęcie 4000 
Piwiński, Poznań, | wiel 


diowa: 18.30 Eddie Бахоп те ема aaa. Вийаревзі, Мо 
orkiestra (nlyty); 28.40 skrzynka |skrzyprowy. 17.16 Prata. Kw. 
prozramowa w. oprac, dvr. Ja-|tet emsczk Mozarta. 

nusza Zuławażiego: 2245 .Pro-| 1800 Sztutgart. 


Recital fo! 
Muzyka 2 Di M 


simy do tańca" (płstr). 


Lipsk, 
nachium. Koncert 
18,40 Budapeszt. Re: 


Тогай — 12,03 mueyka weni 
13.00. Wszystkie- 
ко po trochu" (mytyt 15.15 kon- 


cital skrzyb- 


cert reklamowy: 15.35 „Jak ет 
dzić świeto” nozadanka. w ora- 

rowaniu Н. Gasiorow 

16.40 śpiew 1 fortepia cert popularny. 19,45 — 


18.16 poradnik enortow; 
zesnoly amyczkowe (Туту): 18. 
program na jutro: 22,45 muzyke 
апес2па z płyt (z Warezawy). 


Ryga, Koncert wieczorny, 19.55 
Bukareszt. Koncert symfoniczny 
Мук. Aleksander Brallowski. 
02,10 Frankfurt, Muzyka tan. 
Monachium. Piosenki } muzycz- 
ka. Wroclaw. Koncert komoozyt. 
Grąenera. Lipsk, „Dziś tańczy 
my“, Koenieswust. Muzyka roz 
rywkowa. Sztatgari. „Jak wam 
ia podoba”. 20.20 Anglia, ( 
Progr). Muzyka гап, 2030 Ber 
in, 


Katowice — 6.00 audycja po- 
ranna; 12.03 muzyka (płyty z 
Warszawy): 13.00 koncert życzeń 
fnlyty): 13.15 koncert popularny 
łyty): 13.58 wiadomości cieldi 
: 15.15 koncert reklamowy: 
chwilka єројестпа: 


15.40 


w 
1 


lekcja jezyka, oolakiazo: 15,05 — | m 
(Rous „łzy: зале siła Rae Promuj, Konceni 
poradnik sportowy: А z ү 

speda булг: 18.25 Юйтїсор? ГИ! Wiedeń. Koncert sym- 


foniezny. 20.50 Budapeszt. Pro. 
SFR) тагу WKOWY. 

21.00 Hambre. Wiaczór piek- 
пеј muzyki; Radio Paris. Sonaty 
frane, na skrz. i fort. Królewiec. 
PDrobiazki muzyczne, 21.20 Oslo. 
Recital śoiewaczy. Rysa, Mu 


zska klasyczna. 

22.00 Bukareszt. Koncert noc- 
ny. A olan. Koncert kameral- 
пу. 22.05 Budapeszt, Muzyka 
lonow: 22.: Rzym. Копен 
rozry 22.30 Szlugart. 
Koncert wi 
Koncert 


. шим. 
Koenigswns 


18.45 prorram na 
jutro; 18.60 wiadomości ra 
techniczne (Jan Ciahotny): 22.45 
muzyka taneczna (płyty). 


Kraków — 12,03 fragmenty o- 
perowe (olyty): 14.00 lokalne 
lomości gospodarcze: 14.05 m 
zyka symfoniczna e udziałem 
skrzypków (płyty): 15,15 koncerti 
reklamowy: 15,30 lekka muzyką 
orzanowa (płyty, 15.05 dokad 
jechać w 4 7 
techaiczna: 16.10 
tymisty* w obr dr. 
Medyńskiezo: 1616 
sportowy: 18,20 francoska mo- 

w Alfreda Cortot — 
(plyty): 18,46 orozram na dzień 
następny; 22.45 muzyka taneczna 
(płyty). 


Łódź — A muzyka (plyty) 
z Warszawy): 13,00 „W. 
ladnie" (olyla za pl 

ł6dzkie wiadom 
15.15 koncert 
Jak spedzi: 


100 Kocnieswuat 

do, tańca", 23.05 Budapeszt, 
zyka cyznnska 2210 Anglij 

Prozr.). Koncert ork 
Mediolan. Muzyka taneczna, 
23.95 Anglia. (Res Progr) Mu 
zyka tan. 23.45 Wiedeń, Mu 
БАТ wiedęńska, 
24,00 Radio Paris, Koncert 
nocny. Frankfurt, Koncert nocny. 


ORĘDOWNIK Centrala: Poznań, św. Marcin 70. Р. К. О. Poznań 200149 


Telefony central 


40-72, 14-76, 33-07, 44-61, 35-24, 


o- 
rozrywkowy. à 


Koncert eymf. 2040 Rzym. ул" 


bary 23, restauracja. 
zd 38718 


Oferty Олдо 


eszkaniem. ogro- 
„Kaczkowiak, |kawaler, lat 28, siedem lat prak- 
tyki poszukuje posady, Oferty 


Oredownik. Poznań zd 38 


Inżynier 
rolnik, Dublończyk, — dwuletnia 
ka poszukuje posady ой 
z Кыа ki, Golina 
nad Warta, вігу ка 19. 
n 20 504- 


Dam 

kaucję jako robotnik, inkasent do 

firmy, portier hotelu — kawiarni 

kawaler, snnienny. Pośrednictwo 
егп eriy  Orędownik, 

Poznań zd 38 6 


2А h; 
Jankowo Dolne, 
n 186 


Wypożyczalnia 
smokingów 
najnowsze modele wielki wybór. 
J, Szymański, Łódź, Żagajniki 

26 ni 1203 
Pluskwy 
karaluchy i wszelkie inne roba 
twa domowe tępimy radykalnie 

‘elektrycznym systemem 
„Parex* 
Bydgoszcz, "Gdańska 86, telefon 


Chrześcijańska 


Wy” 
Łaskawe 
Poznań 


spożyczalnia. suklen_ ślubnych i OO 
balowych najel: араш fasony, 
Łódź, Limanowskiego 88, dawniej 
Aleksandrowska — w pralni. 27,WOLNE M7EJSCA 
n 2001 
Ondulacja Piekarz 


od zaraz no- 


cukiernik młodszy 
Pa- 


ke 
кает ИЛЛ Raw 


trwała Б— 21 aparatami: 
trycznym, powietrznym 


ATO; 


wym. Łódź Nawrot 54а, „Józef | derewakiezo 27. т 20511 
Podleśny. nisi —————— 
Formiarz 
= Chrześcijańska do odlewni żelaza potrzebny za- 
wypożyczalnia, sukien ślupnych. ura Ore- 
a: |bałowych. najęlogantsze, fasony 
powe, Lodz, Suwalska 1. (przy 
Napiórkowski ч 
. n 20 Ekspedjentka 
rzęźnieka „potrzebna, towar na 


Dentysta 
może sie z powodzeniem паї 1116 
w благі n.IN. 


wlasny zachune k, lub km 
Stajkowo, poczta Lubasz 
zd 33 759 


Karty 
do gry m cenr fabryczne Fajk 
— wszelkie przyborw do balet 
Dybicki, hurtownia Poznań |z 
Wrocławska 1 9 351415 


Fryzjer 
iamsko-meski jnlność, żelnze 


Меш ód 


85-25 


W niedziele, święta i późnym wieczorem: 35-24, 40-72 


wszystkie wiadomości | artykuły s m. Łodzi odpowiada 
Rękopisów niezamówionych redakcja nie zwraca, 


Leon Trella, 


Łódź, Piotrkowska 91. — Za ogłośmenia f teklemy odpowiada 


jada. 


1 miesięcznie (Т wydań tygodniowo). z odbiorem w agentprach 235 al. Za od- 1 ; Na stronie 6damowej 15 groszy, na stronie шоке! przy 
Przedplata: noszenie do domu odpowiednia doplata. Na poeztach | п listonoszów miegięcz- Ogłoszenia i reklamy kofu, teksty redakcyjnego. 80 ат. па steonię dte) 50 gz, 
nie 2,34 21, kwartalnie 7.—, Poczta przyjmuje zamówienia tylko na 6 wydań AT dakólesówiiw Glina mineta. "OB „żgiej бй sr. na stronie wiadomośc! lokalnych (0 g 
twgodaiowo (bez poniedziałkowego). — Pod opaska w -'olsce 3.— zł miesięcznie (6 wydań ‚Ку A я. Ogioszenia akomglikowane oraz т zastrzeżeniem miejsca BA 
tygodniowo). — Zamówienia pocztowe należy usķutecaniać do 25 każdego miesiąca w ада h Шашу: słowo соо TE ace kazda daląze owo (ет 5 пач!бзкомтећ, kirukowanych 
gęszawych, u listowych lub wprost w centrali Oredownika, Poznań, św. Maron 10, P, К. О, А powstała: wikutek: шатыны ре тейл тена 


Ogłoszenia ва Dia 
Nskład | czcionki: Drukarnia Polska Spółka Akcyin:, Poznań, 


W razie wypadków, spowodowanych siła wyżezą, przeszkód w zakładzie. Куд Ир. wydawnictwo nie odpowiad: 
dostarczonych numerów lub odszkodowani! 


ry. 
sw. Marcin 74 
а za dostarczenie pisma, ж abonenci nie mają prawa domsgan'a się nie 


Sensacyjna powieść współczesna — Napisał specjalnie dla 


17) 

Przynajmniej па razie 1 zecheiej 
zapomnieć o tem, co postanowiliśmy 
wczoraj. 

— Jak chcesz — odpowiedział zezo- 
waty opryszek, zdając się całkowicie 
na wolę Rachmila. 

Tej nocy nie dowiedziałem się już 
niczego więcej. Świder wkrótce opu- 
ścił pokój Grybskiego, a ten ułożył się 
na posłaniu i w kilka minut później 
donośne chrapanie świadczyło, że о- 
pryszek zasnął na dobre. 

Kilka następnych dni, a ściślej no- 
cy, — podjął znów student po małej 
przerwie — nie przyniosło nic сіека- 
wego. Tajemniczy przestępcy _ albo 
wcale nie zaglądali do spelunki Rach- 
mila, lub też, jeśli się nawet zjawili, 
to na krótko, a częściej przychodził 
tylko Grybski, Aż dopiero onegdaj u- 
dało mi się pochwycić oderwane zdą- 
nia, choć cicho i przezornie prowadzo- 
nej rozmowy. Doleciało mnie tylko 
kilka zdań, jednakże niezwykle wy- 
mownych w swej treści. Postaram się 
je powtórzyć, w tej kolejności, w ja- 
kiej je zasłyszałem. 

... Szofer jest sprytny .:;: i zna 
go dobrze... Niby od Burskiego... 
Haczewski uwierzy ,., Niema obaw... 
To jest jedyne wyjście, inaczej beknie- 
my za Grzywaka... Za miastem ga- 
zu... Postronaczki przygotuj" 
oto wszystko, co zdołałem podsłucha 
— powiedział Rutecki. — Pan inży- 
nier przyzna, że to może dawać wiele 
do myślenia. Przypuszczam, że bezpo- 


średnio jest tu zainteresowany pan 
Haczewski i należałoby go uprzedzić. 

Burski jednak nie słyszał ostatnich 
słów Ruteckiego. Wszystkie niejasne 
przeczucia i obawy, jakie żywił dotąd, 
przerodziły się teraz w niezachwianę 
pewność, że Ludwik padł ofiarą obce- 
go wywiadu. Zerwał się z miejsca i 
niemal krzyknął, chwytając zaskoczo- 
nego studenta za ramiona. r 

— Musimy tam iść, natychmiast! 

— Dokąd? — zapytał Wiktor. 

— Do spelunki. Musimy ratować 
Ludwika. 

— Ależ to nie ma sensu — 7а0ро- 
nował żywo Rutecki, bo muszę tu wy- 
jaśnić, że Grybski, snać w obawie 
przed zdemaskowaniem, zlikwidował 
swoje mieszkanie na przedmieściu. 
Mam wszakże nadzieję, że i obecnie 
uda mi się, wcześniej czy później, 
wpaść z powrotem na ślad tych nie- 
przeciętnych przestępców. Obecnie na- 
leży bezzwłocznie przestrzec рапа Ha- 
czewskiego — wyraził swoją оріпје. 

— To już zbyteczne — zauważył 
posępnie Burski. 

Zaległo kłopotliwe, ciążące wszyst- 
kim milczenie, które przerwała Ja- 
dwiga: 

— Stachu, zaklinam cię, powiedz, 
eo to wszystko ma znaczyć?!... — mó- 
wiła ze łzami w oczach, — Nie ukry- 
waj tej strasznej tajemnicy, jaką wy- 
czuwam z tego wszystkiego; powiedz, 
Stachu ... 

— Powiem, ale nie dziś... 
dziś... nie mogę... 


nia 


W szponąch szantażu 


Zgrzytnął klucz w zardzewiałym 
zamku. 

Haczewski usiadł na słomie i wzro- 
kiem wpił się w ciemność, 

Po chwili rozległo się skrzypienie 
ciężkich, okutych drzwi i do piwnicy 
wszedł Rachmil Guterman vel Włą- 
dysław Grybski, przyświecając sabie 
latarka. 

Przezorność nakazała mu zatrzy- 
mać się przy drzwiach i nie zbliżać 
się zbytnio йо więźnia, który nie miął 
związanych rak i mógł się okazać nie- 
bezpiecznym. Na wszelki wypadek 
Grybski ściskał w dłoni automatycz- 
ny, dziewięciostrzałowy pistolet. 

Dwaj ludzie jakiś czas mierzyli się 
przy żółtem świetle naftowej latarki 
nieufnemi, ponuremi spojrzeniami. 

— Chciałem pomówić z panem, pa- 
nie Haczewski — odezwał się pierw- 
szy Grybski, nadając swemu głosowi 
łagodne, ciepłó brzmienie, 

Ludwik milczał, siedząc na pryczy, 

— Nie dziwię się wcale pańskiej 
nieufności — ciągnął dalej opryszek — 
bo nie można czuć sympatji do czło- 
wieka, który w podstępny sposób po- 
zbawił pana wolności, ale pan sam ro- 
zumie, że tam, gdzie niema wielkiego 
wyboru, bierzemy zawsze najlepsze. Z 
tem właśnie do pana przychodzę. 
Przypuszczam, że łatwo dojdziemy do 
porozumienia z obopólnym pożytkiem. 
Chyba jest pan tego samego zdania, 
panie Haczewski, co? 

„ Nie otrzymawszy żadnej odpowie- 
dzi, mówił dalej: 

— Niewątpliwie domyśla się pan, 
ca było bezpośrednią i jedyną przy- 
czyną moich specjalnych zaintereso- 
мам райѕка osobą. Nie będziemy z te- 
go robili tajemnicy. Sprawy lubię sta- 
wiać jasna i otwarcie: Jeżeli wyda 
mi pan tę najważniejszą, ocalałą 
część waszego aparatu, jaką jest skom- 
plikowany generator, nietylko nie bę- 
dẹ stawiał żadnych przeszkód w opu- 
szczeniu przez pana tego prowizorycz- 
nego więzienia, ale osobiście odwiozę 
go na miejsce i wynagrodzę poniesio- 
ne szkody, zarówno materialne, jak 1 
moralne. Cóż pan na to? — zapytał, 
mierząc Ludwika niespokofjnem, zacie- 
kawionem spojrzeniem. 

Dla Haczewskiego to, со usłyszał 
teraz z ust Grybskiego, nie była nie- 
spodzianką. Był niemal pewnym, że 
tylko chęć zdobycia „behy“ pchnęła 
Grybskiego do tych dwóch zbrodni: 
napadu na mieszkanie Grzywaka i te- 
go podstępnego uprowadzenia. Oczy- 
wiście Ludwik dalekim był od myśli 
wydania tajemnicy eudownych pro- 
mieni zbrodniczemu agentowi obcego 


wiadu, postanowił jednak grać na 
токо w nadziei wyszukania jakiegoś 
sposobu, mogącego ы mu wyrwa- 
nie się z rąk przestępców. 

жеч та sprawa -nię jest obecnie al- 


tualna — odparł spokojnie, - 


mując przenikliwe spojrzenie Rach- 
mila. Р 

— Nie rozumiem — przyznał opry- 
szek. 


— Bo aparatu już niema — padła 
odpowiedź, która wprawiła agenta w 


zakłopotanie i dobrze zamaąskowaną 
trwogę. М ` 
— Niema?.,. Bujda, panie Haczew- 


ski! Spodziewałem się, że znajdzie pan 
bardziej prawdopodobną wymówkę. 
To jest zbyt naiwne. 

— A jednak prawdziwe. 

— Tem gorzej dla pana. 

— Trudno... s Р 

— Росо ta cała komedja, mój drogi 
panie. Nie liczy pan chyba ną to, że 
uwierzę podobnym bredniom. Cóż więc 
pan uczynił ze swą „behą”, jeśli, jak 
słyszę, przestała istnieć? — zapytał 
znów Grybski z nieukrywaną ironją. 

— Znmiszczyłem — odparł Ludwik 
spokojnie, — Nie miałem żadnej gwa- 
rancji, że zdołam ją ochronić przed 
waszemi zakusami, a nie mogłem jed- 
nocześnie dopuścić, aby kiedykolwiek 
znalazłą się w rękach niepowołanych 
ludzi, 

Grybski tym razem nic nie odpo- 
wiedział, Ważył tylko coś w myślach 
i podejrzliwie spoglądał na spokojne- 
go i całkowicie opanowanego więźnia. 

— W takim razie musi pan aparat 
zbudować na nowo — odezwał się 
Grybski po namyśle, — Ile panu po- 
trzeba na to czasu? 

Haczewski uśmiechnął się. — Skąd 
ta pewność, że podporządkuję się wa- 
szej woli? — zapytał, powstając z pry- 
сту. 

— Proszę się nie ruszać z miejsca! 
— krzyknął Rachmil, podnosząc broń 
na wysokość piersi. 

— Pan się mnie boi? — zdziwił się 
Ludwik. — Mnie, bezbronnego więź- 
nia?... Ha, ha, ha... Nie liczyłem na 
tyle odwagi agenta wywiadu i bandy- 
ty w jednej osobie — zauważył z sar- 
kazmem, 

Przebiegłe, niespokojnie latające o- 
czy Grybskiego rzuciły groźna błyska- 
wice. Twarz wykrzywiła mu się zło- 
śliwym skurczem. 

Nie opuszczając broni, zbliżył się 
do Haczewskiego i wycharczał przez 
zaciśnięte zęby; 

— А czy ty wiesz, zuchwalcze, że 
mogę cię w tej chwili zastrzelić jak 
psa i włos mi za to z głowy nie spad- 


піе?!... Że mogę cię przedtem poddać 
najwyszukańszym torturom i upajać 
się twoim jękiem?.,. Tak mi odpła- 
саз» za nadmiar uprzejmości, z јака 
spotkałeś się z mej strony... — Krok 
za krokiem zbliżał się do bezbronnegą 
Ludwika. 

Ale ten nie załamał się pod groźbą 
wyrafinowanych okrucieństw. Біз} 
dumnie wyprostowany, gotów w każ- 
dej chwili rzucić się z gołemi rękoma 
na swego przeciwnika i zmiaźdżyć go 
w stalowym uścisku napiętych mięśni, 
albo paść od morderczei kuli. 

— Strzelajl... oto stoję... — po- 
wiedział, mierząc Grybskiego wynio- 
słem spojrzeniem. 

Agent zawahał się. Odwaga i pew- 
ność siebie, z jaką Haczewski zaglą- 
dał w oczy niebezpieczeństwu, zaim- 
ponowały mu, a z drugiej znów strony 
wzbudziły słuszne obawy, czy ten 
spokojny i opanowany, a przedewszyst- 
kiem niezwykle odważny młodzieniec 
będzie zdolnym uląc się jego pogróżek 
i oddać dobrowolnie bezcenny wyna- 
lazek. 

Pierwsza próba, polegająca na po- 
gróżkach, zawiodła. Rachmil widział 
to dobrze i dlatego postanowił podejść 
do Haczewskiego z innej strony. Liczył 
teraz па jego szlachetność. 

— A со będzie, panie Haczewski, 
jeśli przez pański upór kogoś innego, 
bardzo panu bliskiego, spotka straszne 
nieszczęście? — zapytał, śledząc, jakie 
wrażenie jego słowa wywrą na inży- 
nierze. 

— A więc szantaż — wycedził Lu- 


— Tylko konsekwentne zdążanie 
do celu — sprostował tamten, 

— Wiem, że jesteście zdolni do 
wszystkiego. Ale te wasze najwymyśl- 
niejsze i najpotworniejsze zarazem 
metody nie osiągną żadnego skutku, 


Nie -nastraszycię mnie — dodał z na- 


ciskiem. 
— Panie Haczewski, może рап 
wierzyć lub nie, lecz mówię zupełnie 


szczerze i bez ogródek: o ile pan do- 
browolnie nie wyda mi waszej „be- 
hy“, pański przyjaciel i zarazem 
współtwórca tego niezwykłego wyna- 
lazku, inżynier Stanisław Burski, za- 
wiśnie na szubienicy... 

— Со?! — krzyknął Haczewski i w 
oczach zapaliły mu się błyskawice, 

— Nie z naszej ręki zginie; bynaj- 
mniej — pośpieszył Grybski z wyja- 
śnieniem. — Stanie sie to na zasadzie 
prawomocnego i sprawiedliwego wy- 
roku sądowego... 

Haczewski błędne, oszalałe niemal 
spojrzenie utkwił w agencie. Nic nie 
mówił, а tylko wyraz jega twarzy 
świadczył wymownie о tem wszyst- 
kiem, co działo się teraz w duszy tego 
szlachetnego człowieka, 

— Nie rozumie mnie pan, więc po- 
staram się to wyjaśnić, Mianowicie 
wszystko wskazuje na to, że zabójcą 
Grzywaka jest nie kto inny, tylko 
Burski, gdyż... 

Rachmil urwał ( widząc, że Ludwik 
zamierza rzucić się na niego, odsko- 
czył w tył dwa kroki i zawołał, skię- 
rowując lufę browninga w pierś prze- 
ciwnika: 

— Nie zbliżać się, bo strzelam! 

Haczewski się opanował, Nie powo- 
dowała nim w tej chwili obawa o wła- 
sne życie, lecz o los przyjaciela, na 
którym zbrodniarze wywarliby nie- 
chybnie straszną zemstę za zawód, 
Jaki ich spotkał z jego strony. 

Stał więc z zaciśniętemi pięściami 
1 z trupią bladościg na twarzy. 

Przebiegły Grybski wiedział, że u- 
derzył w właściwą strunę i dlatego 
pomimo obawy przed ewentualnym 
napadem ze strony Ludwika postano- 
wił ponowić natarcie. 

— Całe szczęście, że potrafil się pan 
opanować, panie Haczewski — powie- 
dział, śledząc pilnie рге twarzy Ludwi- 
ks. — Uratował pan bowiem życie nie 
tylko sobie, lecz i przyjacielowi, który 
przecież nie powinien odpowiadać za 
pańskie nieopanowane odruchy, 

— Co za bezczelność... co za po- 
dłość! ... — wyrzekł Haczewski. 

— A gdzie pan ma uczciwość, pa- 
nie Haczewski? — zapytał Rachmil, 
odzyskując z powrotem poprzednią 
swobodę i pewność. — Pan o tem naj- 


„Orędownika* Antoni Hram 


mniej ma do powiedzenia. Pan, który 
jest współtwórcą strasznego narzędzia 
mordu tysięcy, a może i milionów nie- 
winnych istot ludzkich. Czyż nie le- 
piej, czyż nie uczciwiej poświęcić ży= 
cie pańskie czy jego przyjaciela, a 
przez to odwrócić od biednej, znękanej 
ludzkości widmo zagłady?... Jak pan 
uważa, panie Haczewski, czy nie le- 
piej?... ; 

Ludwik milczał, nie mogąc znależć 
słów, w których pragnąłby wyrazić to 
wszystko, co działo się teraz w jego 
duszy. Cynizm, bezczelność i zakła- 
manie podłego szpiega wywoływała 
w umyśle młodzieńca uczucia niewy- 
powiedzianej odrazy. Był jednakże 
bezsilnym, zdanym całkowicie na ła- 
skę zbira. 

— Proszę się tylko głębiej zastano- 
wić nad temi sprawami — podjął 
znów Rachmil — a wówczas przyjdzie 
pan niewaptliwie do przekonania, że 
nasze dążenia są tylko godne uznania. 
Narażamy się dla dobra innych. 
Chcemy zdobyć waszą przeklęta „be- 
hę* i zniszczyć ją, aby nawet ślad z 
niej nie mógł pozostać. 

Po zmienionej twarzy Ludwika 
przęwinął się blady uśmiech ironjt. 
Nie wiedział, czy Grybski mówi to 
wszystko serjo, czy też rozmyślnie 
dręczy w ten sposób bezbronnego. 

— Wiem, że pan mi nie wierzy, ale 
to wcale nie może mieć wpływu na 
niezłomność moich najgorętszych po- 
stanowień. „Behę* musimy zdobyć 
za każdą cenę. Niech się więc pan na- 
myśli 1 to szybko. 

— Aparat już nie istnieje — prze- 
mówił Ludwik. — Stało się więc za- 
dość waszym najgorętszym życzeniom 
— dodał z ironią. j 

— Nie mam na to dowodów 
stwierdził Rachmil. — A gdyby nawet 
tak było, to sprawa nie zostałaby roz-, 
wiązana całkowicie. Mało jest zni 
szczyć aparat, lecz trzeba mieć jeszcz: 
gwarancję, ża nie powstanie on więcej, 
a jeśliby nawet, to, że jego niszczy- 
cielskie działanie zostanie ograniczo- 
ne. Niszcząc „behę”, należy stworzyć 
wpierw pewnego rodzaju odtrutkę 
przeciw tym śmiercionośnym promte» 
niom, Bo kto mi może zaręczyć, że pan, 
człowiek, pozbawieny ludzkich uczuć, 
nie pokusi się o odbudowę aparatu?..: 
I właśnie dlatego należy zbadać wła- 
ściwości promieni „behy“ 1 wynaleźć 
aparat, neutralizujący ich działante, 
aby w razie potrzeby oddać go na u- 
sługi udręczonej ludzkości... 

Ale Ludwik, słuchając słów Rach- 
mila, nie mógł już dłużej zapanować 
nad вора: 

— Nie wiem doprawdy, co więcej 
podziwiać — rzekł — czy twój cynizm, 
bezczelność i zakłamanie, czy też пае 
iwność, z jaką starasz się wmówić we 
mnie to wszystko, co wyrosło jedynie 
w bujnej wyobraźni przewrotnego 
człowieka, Ty .., podły! — rzucił obel- 
gę i odwrócił twarz w inną stronę. 


— A jednak pańskie oburzenie do 
niczego nie doprowadzi, panie Iaczew- 
ski — rzekł niezrażony Rachmil. — Ni- 
komu na dobre nie wyjdzie, a cała ta 
dyskusja przypomina przysłowiowe 
młócenie słomy. Szkoda słów, skoro 
піс nie zdoła zmienić mych niezłom- 
nych postanowień. Niech pan o tem 
pamięta, panie Ludwiku, że skoro 
nadal będzie pan trwał w swym zacię- 
tym uporze, sprowadzi to w konse- 
kwencji nieobliczalne następstwa. Pan 
zginie wraz ze swym przyjacielem, 
inżynierem Burskim, a „beha“ i tak 
wpadnie w me ręce, Niech pan to ze- 
chce dobrze rozważyć... — dodał z 
wyraźną pogróżką. 


W istocie sprawę tę należało roz- 
ważyć wszechstronnie. Oczywiście Ha- 
czewski dalekim był od myśli, aby pod 
wpływem-gróżb Grybskiego miał zdra- 
dzić tajemnicę „behy“, tem niemniej 
jednak starał się za wszelką cenę za- 
żegnać niebezpieczeństwo, jakie w isto- 
cie zawisło nad nim i Stanisławem. 
Dlatego też opanowując uczucie odra- 
zy i nienawiści, jakie żywił do tego 
wyrafinowanego, bezczelnego zbrod- 
niarza, odezwał się względnie spokoj- 


nie; 
(Dalszy ciąg nastąpi). 


Z tajników szpiegowskich wiełkiej wojny 


Kpt. Pekka – as GYWIAdU rosyjskiego 


Niemcy za wszelką cenę usiłowali go zgładzić 


Na łamach prasy amerykańskiej ukazał 
się niezmiernie ciekawy artykuł С. R. Be- 
rudroffa, jednego z szefów rosyjskiej służ- 
by wywiadowczej, omawiający działalność 
asa szpiegostwa Rosji carskiej dr. Pekka 
podczas wojny światowej: Oto co pisze au- 
tor wspomnianego artykułu: 

„Do wybuchu wojny światowej centrala 
rosyjskiej służby wywiadowczej na Austrję 
i Niemcy mieściła się, ze względów geogra- 
ficznych, w Warszawie. 

Kierownik jej wyższy oficer sztabu ge- 
neralnego płk. Batiuszyn 


nie posługiwał się zazwyczaj swoimi 

agentami, 
ale werbował szpiegów między oficerami, 
podoficerami i urzędnikami państw ościen- 
nych, opłacając ich sowicie, Prawą ręką 
Batiuszyna był p. Herc, późniejszy kierow- 
nik ekspozytury wywiadowczej na Niemcy 
w Kopenhadze. 


Metoda Batiuszyna dawała dobre wyniki. 


Jak podają źródła niemieckie (Н. R. Bern- 
dorff: „Spionnage”) dwa razy tylko spot- 
kał się on z wykryciem jego pracy zresztą 
post factum, tak że owoce jej pozostały w 
ręku oficera. Po raz pierwszy kontrwywiad 
niemiecki aresztował pisarza wojskowego 
w twierdzy Toruń za sprzedanie Batiuszy- 
nowi planów fortyfikacyj, zdjętych foto- 
graficznie. Również dowiedziono pewnemu 
podoficerowi z twierdzy Wrocław iden- 
tycznej zbrodni szpiegostwa, polegającej 
ną dostarczeniu Batiuwzynowi zdjęć umoc- 
nień fortecy wrocławskiej. Co najciekaw- 
sze, że kupna tych fotografij dokonał płk. 
Batiuszyn osobiście, odwiedzając Wroc- 
ław i Toruń. Podoficerowie skazani zosta- 
li na bezterminowe więzienie. 


Najlepiej powiodło się Batiuszynowi 
w Austrji, 


gdzie dopiero samobójstwo płk. Redla za- 
kończyło czerpanie wiadomości przez wy- 
wiad rosyjski bezpośrednio od... szefa ces,- 
król. sztabu generalnego, 

О wiele gorzej wyszedł wywiad rosyjski 
na początku roku 1914 w Berlinie. Kontr- 
wywiadowi niemieckiemu udało się are- 
sztować na jednym z okrętów, odpływają- 
cych z Niemiec do Rosji człowieka wiozą- 
cego ważne dokumenty dotyczące wojsko- 
wości niemieckiej. Człowiek ten należał do 
personelu biura rosyjskiego attache woj- 
skowego pułkownika Bazarowa. W rezul- 
tacie Bazarow musiał czemprędzej po tak 
jawnej kompromitacji, opuścić Berlin. 


Najzdolniejszym i najczynniejszym 
asem wywiadu rosyjskiego 
w czasie wielkiej wojny był kapitan An- 
drzej Pekka, Łotysz z pochodzenia, do dziś 
zamieszkały w stolicy oswobodzonej Łot- 
twy, Rydze. 

Kpt. Pekka był kierownikiem wywiadu 
rosyjskiego na odcinku Ryga-Mińsk, Kwa- 
tera jego mieściła się w Rzeczycy, w daw- 
nym budynku szkolnym położonym na 
krańcu miasteczka. 


Szkoła wyglądem swoim nie zdradzała 
siedziby szefa odcinka służby wywia- 
dowczej. 


Dla bardziej spostrzegawczych ludzi, tyl- 
ko wielka liczba przewodów elegraficz- 
nych zbiegających się na budynku dawała 
do myślenia. Kpt. Pekka był zawodowym 
oficerem rosyjskim, przeniesionym jednak 
lo rezerwy za małżeństwo bez zgody ko- 
i oficerskiej. Wojna europejska zmu- 
siła go do porzucenia studjów medycznych 
i wdziania munduru. Awanturniczość i 
specjalne zdolności skierowały go do służ- 
by wywiadowczej, 

Odcinek Ryga — Mińsk, bagnisty i za- 
lesiony teren, był pasem przez który do- 
godnie 


przekradali się szpiedzy rosyjscy do 
Niemiec i szpiedzy niemieccy do Rosji. 


Szef identycznego odcinka wiawiadowcze- 
go, ale niemieckiego mieszkał w Szawlach, 
Temu to właśnie szefowi służby niemiec- 
kiej przyszło na myśl wyszkolenie i rzu- 
cenie na front rosyjski, a właściwie jego 
etapy i tyły wielkiej liczby szpiegów-dy- 
wersantów, rekrutujących się z pomiędzy 
wziętych przez wojska niemieckie do nie- 
woli rosyjskich żołnierzy pochodzenia ło- 
tewskiego. Żołnierzy tych wyszkolono od- 
powiednio, zaopatrzono, w Środki wybu- 
chowe do niszczenia kolei, drutów i mo- 
stów, poczem przeprowadzono przez front. 
Łotysze ci, jednak, nie byli ani zbyt naiw- 
nymi, ani wrogo usposobionymi wobec Ro- 
sjan i natychmiast po opuszczeniu szkoły 
dywersyjnej niemieckiej zgło: się u od- 
powiednich władz rosyjskich, które przyję- 
ły ich z otwartemi rękoma, wynagradza- 
jąc za zawód spłatany Niemcom. 
Pekka zrozumiał z tego przykładu, że 


byle kto nie może być szpieglem 


4 rekrutację wywiadowców począł prze- 
prowadzać: z zastanowieniem i wyborem. 
SŚkierowanych do niego z pułków amato- 


rów służby wywiadowczej badał on do- 
kładnie, wypróbowując ich odwagę, inteli- 
gencję i poświęcenie nieraz przy pomocy 
sposobów iście teatralnych lub przypomi- 
nających dawne próby przyjęcia u wolno- 
mularzy. W adeptów sztuki szpiegostwa 
wpajał on kult dla tej tajemniczej, oczeku- 
jącej ich pracy. O ile kandydat nie okazy- 
wał strachu, dopiero wówczas kpt. Pekka 
wtajemniczał go w arkana kunsztu szpie- 
goskiego. 

Każdy z jego ludzi był tak kształcony, 
że w razie złapania przez Niemców nie 
mógł wskazać ani nazwisk swoich 
zwierzchników, ani terenów gdzie przeby- 
wał uprzednio i co robił i wogóle nie mógł 
powiedzieć nic takiego co przeciwnik mógł 
wykorzystać. 


Szkolenie agentów odbywało się w sta- 
rym klasztorze w zupełnie niezamie- 
szkałej okolicy, 


z której uprzednio wysiedlono chłopów. 

Przyszłego agenta wyprowadzano = 
ciemnego samochodu wprost do oświetlo- 
nej sali znajdującej się tuż obok podziem- 
nego garażu dokąd zajechała limuzyna ze 
szczelnie zasuniętemi szybami. Oczywiście, 
że wywoływało to wielkie wrażenie, zwła- 
szcza po długiej podróży autem, a kapitan 
według danych fizjonomistycznych, reflek- 
sów i szybko zadawanych pytań wysnuwał 
swoją decyzję, dotyczącą przyjęcia ochot- 
nika do wywiadu. 

Pierwszą sprawą było następnie za 


łatwienie strony pieniężnej, co odrazu ro- 
biło, oczywiście, dobre wrażenie na wy- 
lęknionym kandydacie. 

Zaangażowanego ucznia lokowano 


w oddzielnej celi w gmachu klasztornym, 


wraz z innymi 50 kolegami. Każdego = 
nich uczono oddzielnie. Rano do pokoiku 
przyszłego wywiadowcy przychodził oficer- 
nauczyciel i według mapy tłumaczył mu 
sytuację: “С 

— Na skraju tego lasku znajduje się o- 
kopany bataljon N-go pułku niemieckiego. 
Przy skrzyżowaniu tych dróżek znajduje 
się ciężki karabin maszynowy z kierun- 
kiem ognia na... W lasku znajdują się dwa 
działa polowe. 

Na КА Ж. dzień musiał uczeń opisać 
powyższe lub inne położenie i przedstawić 
wykładowcy, wraz z planem. W ten sposób 
wyrabiano w uczniu pamięć, uczono szki- 
cowania, a wreszcie 


tłamaczono jakich wiadomości potrze- 
ba i co on ma zebrać za informacje. 


Uczono go wówczas rozróżniania oznak 
armji nieprzyjacielskiej, bronioznawstwa- 
Po kursie uczeń napisać musiał rozprawę 
egzaminacyjną p. t. „Jak się mam zacho- 
wać w kraju nieprzyjacielskim". O Йе u- 
czeń napisał rozprawę z wynikiem do- 
brym. wówczas ekwipowano go na dro- 
gę w fałszywe dokumenty danej gubernii 
i powiatu zajętego przez Niamców. Na wy- 
padek spotkania patrolu niemieckiego, 


26 b. m. przybędzie 


do Neapolu naczelnik Węgier adm. Horthy. Z tej okazji odbędzie 
się ną wodach włoskich wielka parada floty woj: j. Na z 
marynarki wojennej w porcie neapolitańs! 


jennaj. јеси jednostki włoskiej 


Hiszpanki wczoraj i dziś 


W ostatnich czasach zrobiły Hiszpanki 
ogromny skok, — Skok przez jedno stu- 
lecie. Żyjąc doniedawna jeszcze „osiem- 
nastowiecznym sposobem“, skoczyły na- 
raz w wir życia kobiety dwudziestego 
wieku. Doniedawna jeszcze szanującej 
się młodej Hiszpance nie wolno było po- 
kazać się publicznie bez towarzystwa 
„duenny* i to nietylko na ulicy, ale na- 
wet w domu, w gronie znajomych, czy 
przyjaciół Życie swe dzieliły Hiszpanki 
między obowiązki domowe i religijne. 

Tradycję takiego wychowania kulty- 
wowano przez wieki. Ale powoli zaczęły 
się hiszpańskie dziewczęta wyzwalać 
z pod tej troskliwej opieki. Z zacisznego 
i bardzo nieraz surowego ośrodka kon- 
sekwentnie posuwały się ku brzegom ży- 
cia publicznego, by wreszcie wpaść w je- 
go wir. 


Мыш ЕГ ы 


Gwiazdy ekranu 
Miła i figlarna Lydia Roberti, warszawian- 
ka, gra w najnowszym filmie amerykań- 
skim z Gladys в „Szampański 
walc”, 


Znalazły się na uniwersytetach, w bi- 
bljotekach, we wszystkich niemal zawo- 
dach, które dotąd stanowiły niepodzielną 
domenę mężczyzny. Całe masy kobiet 
wybiły się na stanowiskach. Pracują 
wszędzie. W parlamencie, w urzędach, 
w warsztacie i na roli. 

I mógłby ktoś przypuścić, że po takim 
przeskoku, oszołomione nagłą nieograni- 
czoną swobodą, zatraciły swój naturalny 
charakter, cechujący się dobrocią, po- 
święceniem i miłością. Ale rzecz ma się 
przeciwnie. Nagle uzyskana swoboda nie 
zawróciła im w pięknych główkach. 

Hiszpanki mają wrodzone zdrowe za- 
sady społeczne i religijne. Rozwody jak 
i małżeństwa z jednem tylko dzieckiem 
należały w Hiszpanji do wyjątków. 

Taka była przeszłość. — Przeszłość 
może nawet niezbyt odległa, ale jakże 
trudna do wskrzeszenia. Tocząca się dziś 
w  Hiszpanji krwawa wojna domowa 
wciągnęła także kobiety do walczących 
szeregów. 

Hiszpanki chwyciły za broń, walczą 
dziś z karabinem w ręku, giną niejedno- 
krotnie bohatersko. Giną pojmane wśród 
strasznych i ohydnych tortur, jak np. 
znana dziś światu Francesca Solano — 
bohaterka narodowej Hiszpanii. 

Patrjotki biszpańskie nawet we wojnie 
nie straciły zasad. Wobec zamknięcia i 
zniszczenia kościołów, statystyka mał- 
żeństw spadła do zera. Katolicy hiszpań- 
всу ślub cywilny traktują jako narze- 
czeństwo, domagając się ślubów kościel- 
nych. 

Kobiety hiszpańskie walczą dziś po 
obu stronach. Z jednej katoliczki patrjot- 
ki w stylu bohaterskiej Francesci Solano, 
z drugiej rozbestwione, krwiożercze „czer- 
жопе“ w rodzaju sławionej „La Pas- 
sionuaria", której dzika bezwzględność 
zastanawia cały świat. Tu właśnie znaj- 
duje się miara tego skoku, jaki zrobiły 
kobiety hiszpańskie, 

W walce, jaka się toczy, 
najwznioślejsze cechy kobiety hiszpań- 
skiej z najwstrętniejszemi i najniższemi 
Niedaleka przyszłość zadokumentuje nie- 
wątpliwie wyższość moralnych wartości 
nad czerwonem rozwydrzeniem i barba- 
rzyństwem. (henry) 


spotkały się 


Gra słów 
= 01 kogo masz te kwiaty? 
— 08 pewnego młodego człowieka. 
Vie nazywaj mężczyzny „pewnym“ 
on się z tobą nie ożeni. 


szpieg miał udawać załatwianie potrzeby 
fizjologicznej. Pekka liczył na to, że spot- 
kanego w takiej pozycji człowieka pozosta- 
wi patrol w spokoju. 

Za front niemiecki nieraz, szpieg prze+ 
prawiał się przez Dźwinę, lub lasem. 


Normalnie 50 proc. szpiegów dostawało 
się na tyły niemieckie, 


skąd zapomocą napozór niewinnych Mk 
stów, pisanych umówionemi słowami, та+ 
mieniającemi nazwy wojskowe, komunikos 
walo drogą okrężną kpt. Pekka zebrane 
wiadomości. Adresy odbiorców listów w 
krajach neutralnych zmieniano często dla 
ukrycia przed kontrwywiadem піегліес- 
kim. 
Sprytny kapitan wpadł na zaiste 
oryginalny pomysł. 


Każdy z jego szpiegów, działających na te: 
renie, musiał zaopatrzyć się w psa, w któż 
rego kiszce stolcowej ulokowywał specjal- 
ne etui, gdzie spisane na bibułce znajdo+ 
wały się szpiegowskie materjały. W ten 
sposób wielka liczba psów, prowadzących. 
ślepców i kulawych, przeniosła moc cen- 
nych dla wywiadu rosyjskiego wiadomo- 
ści. Ale przypadek — zachowanie się psa 
tuż koło wartownika niemieckiego 


zdradził wynalazek Pekka. 


Prowadzący psa został rozstrzelany, a od 
tej pory patrole, wartownicy і żandarme- 
rja zaglądały prawie wszystkim kundlom, 
bez względu na rasę, ро! ogony. Dopro- 
wadziła to do postawienia „pod słupek“ 
kilkudziesięciu właścicieli, nieświadomych 
zbrodni szpiegostwa, czworonogów. 

Pekka zalał jednak, mimo kilku nieuda- 
nych forteli, moc sadla za skórę Niemcom, 
którzy postanowili go pozbawić życia, со 
im się jednak nie udało. 

Po wojnie, kapitan Andrzej Pekka, 


mężczyzna o mongolskim typie, 
osiedlił się w Rydze. 


Andrzej Pekka ukończył medycynę i 
fakultet fizykomatematyczny. Widzimy 
więc, że jest to czlowiek nieprzeciętnych 
zdolności i pracowitości. 

W roku 1920 szet łotewskiego kontrwy- 
wiadu na Rygę b. chorąży, aplikant adwo- 
kacki, Waldemar Beker aresztował dr, 
Pekką kiedy był w carskiej armji, 


pozostawał jednocześnie na służbie 
wywiadu niemieckiego. 


Dr. Pekka został jednak całkowicie осту- 
szezony z tego fałszywego zarzutu. Dowo- 
dzi to, jak trudną jest praca kierowników 
wywiadu nawet po wojnie, i jak łatwo, na- 
wet pod takiego mistrza jakim był dr. Pek- 
ka, może się „podkopać” każdy, który cho- 
ciaż chwilowo pelnit obowiązki agenta 
kontrwywiadu. Każdy wywiadowca, czy 
też kierownik z czasów wojny nie może 
nigdy dowieść łalwo swojej pracy, świad- 
ków na to niema, wszystko pokryte jest 
słowem „Tajne“, lub ziemią. 


Dr. A. Wander S. A. Kraków 
п 20332 


Najdroższy ptak Świata 


Żyjący na wyspie Celebes chruściel, 
względnie wodnik, jest najrzadszym pta- 
kiem świata. Jedyny jego okaz, wypcha- 
ny, otrzymał przed 30 laty podróżnik піе- 
miecki, Sarasin, Zapragnęło pozyskać te- 
go ptaka muzeum przyrodnicze w Nowym 
Jorku, — więc wyznaczyło 100 tysięcy do- 
larów na pokrycie kosztów wyprawy na 
wyspę Celebes. Pieniądze te otrzymał 
Gerard Heinrich, ziemianin z powiatu sę- 
poleńskiego na Pomorzu, jnko że był przy- 
rodnikiem i miał już za sobą kilka u- 
wieńczonych powodzeniem wypraw nau- 
kowych. Heinrich wyruszył na Celebes 
i po dwóch latach wrócił z upolowanym 
| бута ptakiem, o czem nadzwyczaj zajmu- 
jąco opowiada bogato ilustrowany felje- 
ton w ostatnim (47) numerze „Ilustracji 


Polskiej“. W tym samym numerze „Mia- 
sto zwy! ch dzieci“, „Ibrahim nie 
sprzeda Żydowi, ale...*+ mnóstwo zdjąć 


aktualnych 2 kraju i z calego świata, od» 
cinek powieści, nowela. mody, strona mło- 
dzieży, humor, kącik filatelisi 
rywki umysłowe itd. 

Bezpłatne numery okazowe na żąda- 
nie wysyła adminis(racja „Ilustracji Pol- 
skiej”, Poznań, św. Marcin 70. 


